
V

Rok XXXI, Nr 43 (8515) Gdańsk, czwartek 20 lutego 1975 r. Cena 50 gr

Międzynarodowe potępienie
zbrodni junty chilijskiej

We wtorek w stolicy Mek 
*yku rozpoczęła się III se­
sja międzynarodowej korni 
*ii do badania zbrodni chi 
I'j sklej junty wojskowej. 
Uroczystego otwarcia sesji 
dokonał prezydent Meksy­
ku Luis Echeverria, który 
stwierdził, że Ameryka Ła 
cińska nie może przejść do 
Porządku dziennego nad 
takimi faktami jak sytua­
cja w Chile, w wyniku kto 
rej doszło we wrześniu 
1973 r. do przewrotu woj­
skowego i obalenia legal­
nego rządu prezydenta Al­
lende. Mówca ostro skry­
tykował obca ingerencję w 
Wewnętrzne sprawy Chile 
1 _ innych państw. Ingeren­
cja z zewnątrz tym bar­
dziej zasługuje na potępie­

nie, miała ona na celu 
ochronę kapitału prywatne 
go, których w obecnych 
czasach działa jak państwo 
w państwie. Chociaż pre­
zydent Meksyku nie wska­
zał wyraźnie na USA, je­
go słowa zostały przyjęte 
jako krytyka tego właśnie 
oaństwa.

Następnie wystąpili były 
minister spraw zagranicz­
nych wt rządzie jedności lu 
dowej prezydenta Allende, 
Clodomiro A lm ey da i by­
ły ambasador Chile w Wa 
szyngtonie i Pekinie, Ar­
mando Uribe, którzy w 
swoich przemówieniach 
główny akcent położyli na 
sprawę ingerencji Stanów 
Zjednoczonych w Chile (w 
dokonanie przewrotu za­

mieszana była m. in. CIA).
Międzynarodowa komi­

sja składa się z 133 człon­
ków z 35 krajów. Na wtor­
kowym uroczystym otwar­
ciu sesji wzięło udział po­
nad 4 tys. osób. W pra­
cach komisji uczestniczy 
wdowa po zamordowanym 
prezydencie Chile i byli 
ministrowie rządu jedności 
ludowej.

* ' * »

•Jak informuje lokalna 
chilijska agencja prasowa 
Orbe, chilijska policja are­
sztowała wczoraj przeszło 
400 osób. Według tej sa­
mej agencji, w ciągu ostat­
nich 4 dni na polecenie jun 
ty wojskowej aresztowano 
2,5 tysiąca osób, które zo­
stały uznane za ,,podejrza­
ne”. Z kolei tygodnik chi­
lijski „Ercilla” doniósł, że 
od stycznia do listopada u- 
biegłego roku władze are­
sztowały przeszło 40 tysię­
cy osób, głównie wśród u- 
bogiej ludnoścj miejskiej.

(PAP)

I t'rai’.e połowę w woj. warszawskim. N/z: rolnik Czesław * 
i Tojak rozkopuje kopce z marchwią (wieś Lesznowola). ♦ 
t CAF — Walczak — Telefoto «

Pierwsze zagraniczne
zgłoszenia 

na IX Międzynarodowy 
Konkurs 

Chopinowski
Do organizatorów IX Mię 

dzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego napływają 
pierwsze zgłoszenia zagra­
nicznych uczestników im­
prezy. Listę zgłoszeń otwie 
ra włoski pianista — Vin­
cenzo Balzani, absolwent 
konserwatorium, w Medio­
lanie. 24-letni artysta u- 
czestniczył w kilku między 
narodowych konkursach, 
zdobywając rn. in. I nagro­
dę w Vercelli.

Lista 'uczestników kon­
kursu chopinowskiego zos­
tanie zamknięta w maju, 

(PAP)

Po nacjonalizacji złóż ropy naftowej
—— ....................................... >    

Kampania antywenezuelska
Podłożenie bomby w kon 

mulacie wenezuelskim w 
Nowym Jorku w począt­
kach lutego, „strofowania” 
zawarte w artykule jaki o- 
statnio ukazał się na ła­
bach amerykańskiego ty­
godnika „Newsweek”, w 
Którym otwarcie grozi się 
Wenezueli „powrotem do 
Władzy generałów”, co ma 
stanowić karę za nacjona­
lizację złóż ropy naftowej 
’ rudy żelaza, systematy­
czne ataki przeciwko Cara 
Cas na łamach „El Diario 

Las Americas” (wyda­
lany w Miami największy 
dziennik w języku hiszpać 
skim ukazujący sie w USA) 
który zarzuca wręcz rządo-
**** • nwm". u.»« »jbhpi

wi prezydenta Carlosa An~ 
dreia Pereza, iż ten prowa­
dzi „politykę lewicującą i 
niekorzystną dla półkuli za 
chodniej”. Apele reakcyj­
nych emigrantów kubań­
skich. którzy publicznie do 
magają się od Waszyngto­
nu zbrojnej interwencji w 
Wenezueli, seria ataków na 
dostępowy kurs w polity­
ce rządu wenezuelskiego 
m. in. ze strony dzienni­
ków argentyńskich oraz 
paragwajskich środków 
masowego przekazu — oto

100 lat działalności 
Toruńskiego Towarzystwa 

Naukowego
Wczoraj odbyło się ro­

bocze zgromadzenie Towa­
rzystwa Naukowego w To­
runiu skupiającego 500 
członków7. W ten sposób 
zapoczątkowane zostały oh 
chody stulecia towarzy­
stwa, nad którymi protek­
torat objął przewodniczą­
cy Rady Państwa prof 
Henryk Jabłoński Towarzy 
stwo odegrało szczególnie 
ważną rolę w kultywowa­
niu tradycji naukowych i 
kulturalnych ziem polskich 
znajdujących się pod za­
borem pruskim. Dziś pro­
wadzi ono szeroką działal­
ność wydawnicza i popu­
laryzatorską poprzez wy­
działy nauk historycznych, 
filologiczne - filozoficz­
nych. matematyczno - przy 
rodniczych i prawno-spe- 
lecznych. (PAP)
SWBMtiSBHKE

•lak nas poinformował ely 
■ urny synoptyk, rtziś na Wy­
brzeżu będzie zachmurzenie 
małe. Temp orl —2 do 4-5. 
W iatr 3 słabe, p 6 łnocn o - /.a c h od - 
hi*. Na drogach lokalnie śliś- ke,

Ozłi problem 

Cypru
w Radzie Bezpieczeństwa

Jak podała agencja Reu­
tera, dziś wieczorem zbie­
rze się w siedzibie ONZ 
Rada Bezpieczeństwa, aby 
omówić sytuację na Cyp­
rze powstała po proklamo 
waniu tzw. federalnego pań 
stwa tureckiego Republiki 
Cypryjskiej. Oczekuje się, że 
debate rozpocznie wystąpię 
nie Glafkosa Kleridisa. 
przywódcy społeczności gre­
ckiej na Cyprze.

Będzie to pierwsza sesja 
Rady Bezpieczeństwa ONZ 
w bieżącym roku.

(PAP)

Kongres 
muzułmanów 

w Bagdadzie
W nocy z ś3 na 19 bm. 

zakończyły się w stolicy 
Iraku, Bagdadzie, obrady 
kongresu wyznawców isla­
mu. który rozpoczął się 13 
bm. Uczestnicy kongresu 
wzywają wszystkie kraje 
muzułmańskie do zerwania 
stosunków z syjonistami i 
do „świętej wojny” w ce­
lu odzyskania Palestyny i 
świętych miejsc muzułman 
«kich. (PAP)

niektóre elementy antywe- 
nezuelskiej kampanii, któ­
ra w ostatnich tygodniach 
wyraźnie przybrała na sile 
w Ameryce.

Deputowany Luis Gomez 
Cermeno — zarazem czło­
nek kierownictwa rządzą­
cej w Wenezueli partii „ak 
cja demokratyczna” — o- 
świadczył w tych dniach, 
że to właśnie „Stany Zje­
dnoczone finansują wspom 
nianą kampanię prasową, 
aby psychologicznie przygo 
tować świat i. móc uspra­
wiedliwić swą (ewentual­
ną) interwencję w Wene­
zueli”. Gomez Cermeno do 
dał także, iż „jest to kam­
pania sterowana i zsynchro 
nizowana, a jej autorzy 
chcą wywrzeć presję na Re 
publikę Wenezueli, w związ 
ku z podjętymi przez nią 
decyzjami w sprawie na­
cjonalizacji”.

Latynoamerykańska opi 
nia publiczna uważnie, a 
nawet z pewnym niepoko­
jem, obserwuje przebieg 
tej anty wenezuelskiej kam 
pan ii. (PAP)

fried pierwszym w bieżącym roku 
dodatkowym dniem ', od pracy

Najbliższa sobota — 22 w gospodarce uspołecznio- zakupy, rozrywkę itp. Wier 
bm. będzie pierwszym w nej. W przygotowaniach lu organizatorów wykazało 
tym roku z 12 dodatko- zmierzających do zapewnie za mało jeszcze inicjatywy 
wych wolnych dni od pra- nia właściwej obsługi lud- i umiejętności. Odczuwalny 
cy. Po 6 wolnych sobotach ności w czasie tegorocz- był np. brak imprez przy- 
w ub. r., których wprowa- nych wolnych dni od pracy 
dzenie było pierwszą próbą oraz lepszej organizacji -wy

gotowanych specjalnie na 
dłuższe weekendy. Szcze-

po-gody, jakiej ubiegły rok 
nam nie poskąpił.

W zapewnieniu właści­
wej obsługi społeczeństwa 
wiele do zrobienia mają 
władze terenowe, szczegól­
nie w zakresie handlu i 
usług. W wielu miejscowo­
ściach nie potrafiono w 
ub. r. zapewnić sprawnego 
i pełnego zaopatrzenia lud 
ności w tym czasie. Dla 
organizatorów czasu wol­
nego pierwsza w tym roku

(PAP)

przed powszechną reformą poczynku wykorzystuje się gólnie jaskrawo braki te
czasu pracy zapowiedzianą doświadczenia z ub. roku dawały znać o »obie w
w uchwale VI Zjazdu par- Resorty odpowiedzialne tych dniach wolnych, któ- 
tii, 12 wolnych dni w tym za właściwy przebieg wol- re wypadały w czasie złej
roku stanowić ma — w nych dni i niezbędne w
myśl programu XII Ple- tym czasie usługi dla lud-
num KC PZPR -— drugi ności opracowały stosow-
etap prowadzący do tego ne zarządzenia, a także za-
celu. sady wykorzystania wmlne-

Zasady wprowadzania i go czasu ich pracowników
korzystania z wolnych od w innych terminach niż u-
pracy, dodatkowych dni, są stalone 12 dni dla większo-
powszechnie znane, tak jak ści zatrudnionych. Powinno
i terminy tegorocznych 12 to zapewnić lepszą orgam-
dni, które ustalono w7 u- zację usług i wypoczynku
chwale Rady Ministrów7 po Nie zapominajmy bo- 
wziętej w porozumieniu z wiemj że doświadczenia 6 
Centralną Radą Związków pierwszych wolnych sobót
Zawodowych. wykazały jeszcze spore nie wolna sobota będzie więc

Przypomnijmy, że dla dociągnięcia organizacyjne, sprawdzianem operatyw-no- 
zdecydow7anej większości które często zakłócały za- ści oraz tego jakie wnioski 
zatrudnionych będą to dni równo wypoczynek jak i wyciągnęli z ubiegłorocz- 
wolrie bez obowiązku od- właściwe wykorzystanie nych doświadczeń, 
pracowania równoważnej wolnego od pracy czasu na
liczby godzin. Warunkiem 
tego jest jednak pełne wy 
konanie — w7 okresie po­
przedzającym wolną sobo­
tę zarówno zadań planu 
jak i dodatkowych zobo­
wiązań zakładu. Ubiegło­
roczna praktyka dowiodła, 
że założenie takie jest słu­
szne. Wolne soboty stały 
s-ię bowiem atrakcyjnym 
celem społecznym dynami­
zującym gospodarkę. Po­
twierdziły to dobre wyniki 
ekonomiczne osiągnięte w 
ubiegłym roku, pomyślna 
realizacja planów7, wysoka 
dynamika produkcji, szyb­
szy niż w latach poprzed­
nich wzrost wydajności pra 
cy wyrównujący ubytek 
czasu pracy z tytułu wol­
nych sobót.

Z pierwszej w tym roku 
wolnej soboty skorzysta 
ok. 70 proc. zatrudnionych

^ ■■ rr im
• Wczoraj przybył z przyja­

cielską wizytą do Moskwy mi - 
nister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji — Bohuslav 
Chnioupek. Na lotnisku powi­
ta} go radziecki minister 
spraw zagranicznych Andriej 
Gromyko.

W odpowiedzi na lisi

E. Gierka i P, Jaroszewicza

Postęp prac konferencji bezpieczeństwa i współpracy w Europie

Przyjęcie ósmej zasady
stosunków międzypaństwowych

Wczoraj 35 państw, u- ne porozumienie, wyraża- wrze wysoce pozytywny 
ezestniczących w gene w- jące się w przyjęciu i za- wpływ na całokształt* prac 
skiej konferencji bezpie- rejestrowaniu treści zasa- konferencji. Należy dodać, 
czeństwa i współpracy w dy równych praw i samo- iż w dojściu do skutku te- 
Europie. osiągnęło istot- stanowienia narodów. Jest g0 porozumienia istotną ro

to ósma spośród dziesięciu lę odegrały kraje socjali- 
zasad, które mają być przy styczne, w tym działal- 
jęte przez konferencję ja- oość delegacji* polskiej, 
ko ogólna podstawa wza-

Cenne zobowiązania
.. Mostostalu ”
Jedno z czołowych przed Najbardziej ważkie z prób 21 zbiorników na ro- 

siębiorstw budownictwa tych zobowiązań dotyczą nę i półfabrykaty oraz 6* 
przemysłowego — „Mosto- skrócenia harmonogramu instalacji bloku paliwowe- 
stal” Gdańsk — w odpo- robót przy montażu kon- go (2,1 min zł), prace przy 
wiedzi na list I sekretarza strukcji i aparatury na blo budowie bazy manipulacyj 
KC PZPR Edwarda Gier- ku paliwowym w Ratine- no-buńkrowej (5 min zł), 
ka i prezesa Rady Mini- rii „Gdańsk”, na pirsie pa skrócenie prac na budowie 
strów Piotra Jaroszewicza liwowym w Porcie Północ- cukrowni w Chełmży (o 10

nym oraz przy budowie ru dni) i w Nakle (o 15 dni).
(jat)- po wnikliwej analizie te rociąęu Gdańsk _ Płock. 

corocznych zadań produk- Deklaracja ta ma ogromne 
cyjnych postanowiło wyko- • znaczenie dla terminowego 
nać dodatkowo szereg po- (lipiec br.) ukończenia
ważnych prac.

Zmiany w brytyjskim 
„gabinecie cieni”

Mowy przywódca brytyj- Walkera i Roberta Carra, 
skiej partii konserwatyw- powołując sir Josepha Kei 
nej pani Marga^t That- tha, sir Geoffreya Howe i 
eher, dokonała pewnych Reginalda Maudlinga. Po- 
zmian w konserwatywnym wołanie Maudlinga na sta- 
„gabinecie cieni”. Zwolni- nowisko ministra spraw za 
ła z „ministerialnych” sta- granicznych w nowym „ga 
nowisk trzech polityków7: binecie cieni” wywołało' za 
Geoffreya Rippona, Petera skoczenie i sensację. Mau-

dling, minister spraw we­
wnętrznych

Kradzież obrazów 
w Mediolanie

W nocy z wtorku na śro 
dę nieznani sprawcy skrad 
li z Muzeum Sztuki Współ 
exes nej w Mediolanie 2K 
cennych obrazów. ■ Wstęp­
ne dochodzenie wykazało, 
że strażnicy wyłączyli sys­
tem alarmowy, który ich 
zdaniem był zbyt czuły 
włączał się przy najlżej­
szym wstrząsie. System ten 
został zainstalowany w mu 
zeum przed rokiem i był 
bardzo kosztowmy. . PAP

w ostatnim 
rządzie konserwatywnym 
premiera Heatha, był zraii 
szony ustąpić ze swego sta 
nowiska w roku 1972, po­
nieważ został zamieszany 
w skandal o posmaku kry 
minałnym: był jednym z 
współpracowników przed­
siębiorstwa architekta Poul 
sona, który prowadził nie­
zbyt czyste interesy.

Według oceny prasy lon- 
d yńskiej, konserwatywny 
„gabinet cieni” jest znacz­
nie słabszy od rządzącego 
gabinetu Partii Pracy. Wy­
bór now7ych „ministrów” 
potwierdza, że Margaret 
Thatcher Merze kurs na 
prawo.

ffSP
W kolejce cło taksówki Fot. W. Nieiywiński

tych kluczowych obiektów. 
Wyższe tempo prac w7 „Mo 
stostalu” otwmrzy bowiem 
w7cześnie,i front robót in­
nym podwykonawcom.

Ponadto załoga „Mosto­
stalu” zobowiązała się przy 
jać do tegorocznego napię­
tego planu dodatkowe ro­
boty, m. in.: wykonanie na 
bloku paliwowym instala­
cji do odprowadzania spa­
lin (wartość 4 min zł), wy­
konania kompleksowych

Bogactwo 

Zatoki Sueskiej
We wtorek egipski mi­

nister do spraw ropy naf­
towej Ahmed Hiłal zainau 
gurował oficjalnie eksploa­
tację nowego pola roponoś 
nego w7 rejonie Zatoki Sue- 
skiej.

P i er ws z y ur uch omion y 
tam szyb ma dostarczać 
dziennie ok. 27 500 baryłek 
ropy wrysokiej jakości. No­
we pokłady ropy, odkryte 
przez międzynarodową fir 
mę Amoco International zo 
staną zagospodarowane w7 
ciągu dwróch lat i przewi­
duje się, że dadzą ok. 100 
tys. baryłek ropy dziennie.

W Kairze uważa się, że 
odkrycie tych złóż stanowi 
punkt zwrotny w pracach 
poszukiwawczych wt rejo­
nie Zatoki Sueskiej. Sądzi 
się też, że na podobnych 
głębokościach (ok. 3 km) 
mogą zostać odkryte dal­
sze bogate złoża. (PAP)

Strajk we Włoszech
We środę rano rozpoczął 

się we Włoszech 72-godzin 
ny strajk pracowników 
służby zdrowia i opieki spo 
łecznej. W strajku uczest­
niczy ponad 150 tys. osób. 
które orotestuja przeciwko 
rządowemu projektowi re­
formy tego sektora oraz wy 
eliminowaniu niektórych 
służb.

jemnych stosunków między 
państwowych. Zasada ta 
była przez bardzo długi o- 
kres przedmiotem żywych 
dyskusji, wiele delegacji 
składało najróżniejsze pro­
jekty dotyczące jej sformu 
łow*ania.

Osiągnięcie. porozumienia 
w7 sprawie ostatecznego 
brzmienia ósmej zasady
jest — zdaniem genew- dotychczas porozumienia 
skich obserwatorów polity- zarysowały już konkretny 
cznych — wyrazem postę- obraz końcowych postann- 
pu, który niewątpliwie wy- wień KBWE. * (PAP)

Jednocześnie podano, ii 
zaawansowane są prace 
nad uzgodnieniem treści 
obu ostatnich zasad stosun 
ków międzypaństwowych, 
tj. ogólnych warunków 
współpracy między pań­
stwami oraz wykonywania 
w7 dobrej wierze zobowią­
zań międzynarodowych.

W sumie więc, osiągnięte

Manifestacje w Nikozji
Decyzją rządu -cypryj- ciem postępowej partii lu- 

skiego o zwrócenie się z du pracującego (AKEL). 
orośóa do Radv Bezpieczen Przed gmachami amba. 
stwa ONZ aby zebra a się sad krajów _ stałvch czton 
jak najszybciej w celu o- Ków Radv Bezpieczeństwa 
mówienia sytuacji na wys- ’ONZ w yikozji _ odbyły 
pie, spotkała się z popai- demonstracje. Uczestni- 
ciem narodu Cypru. cy ich domagali się ewa-

Na apel ogólnocypryjskie kuacji z wyspy wszystkich 
go komitetu uchodźców7, obcych wojsk i wycielenie 
związków7 zawodowych i or w życie decyzji ONZ w 
ganizacji społecznych wczo sprawie Cypru. Delegacja 
raj w7 całym kraju została społeczeństwa cypryjskie- 
orzerwana na dwie godzi- go odwiedziła Ambasadę 
ny praca na znak popar- ZSRR, by wyrazić w7dzię- 
cia dla stanow7iska rządu czność rządowi i narodowi 
oraz protestu przeciwko je Związku Radzieckiego za 
dnostronnej decyzji przy- wszechstronną pomoc j so- 
wódców7 wspólnoty turec- lidaryzowanie się z Cypryj 
kiej o utworzeniu na wys- . czykami walczącymi o u- 
pie odrębnego tworu pań- trzymanie niepodległości 
stwowego. Apel ten spoty i;-integralności terytorialnej 
kał się rów-nież z ; popar1 ;ypubliki.

K. Waldheim w Ankarze 
i w Atenach

"Wczoraj w południe se- Grecji, Aten, aby przepro- 
kretarz generalny ONZ. wadzić z rządem greckim 
Kurt Waidheim zakończył rozmowy na temat kwestii, 
swą 5-godZiimną wizytę w cypryjskiej. (PAP)
Ankarze i udał się do A-

Jak poinformowano «fi- 
cjałnie w Ankarze, w dntu 
24 bm. zostanie zwołane na 
Cyprze zgromadzenie kon­
stytucyjne federalnego pań 
stwa tureckiego Republiki 
Cypryjskiej. Celem tego 
zgromadzenia — jak pod­
kreślono w Ankarze —jest 
opracowanie nowej konsty 
tucji tego państw-a.

(PAP)
ten. „Przedyskutowaliśmy 

oświadczył dziennika­
rzom Waidheim — obecną 
sytuację na Cyprze w7 świe 
tle ostatnich wwdarzeń. jak 
również środki, które pozwo 
1'iłyby na wznowienie nego- 
ojacji między Grekami i 
Turkami cypryjskimi”. Wy 
raził on też nadzieję, że je­
go rozmowy wT Ankarze po- 
zwmlą przezwyciężyć trud­
ności wr osiągnięciu spra­
wiedliwego i trwałego roz­
wiązania problemu cypryj­
skiego.

Po zakończeniu wizyty w 
Ankarze, sekretarz general 
ny ONZ, Kurt Waidheim 
przybył wczoraj do stolicy

Zwiększenie ‘'' państwa 
w przemyśle Wielkiej Brytanii

W brytyjskiej Izbie dzynarodowych, które ma- 
Gmin zakończyła się dwu- ją silną pozycję w gospo- 
dniow7a debata na temat darce Wielkiej Brytanii. U- 
rządowego projektu usta- stawa ta nie nakłada rów- 
w,y o przemyśle. Ustawa tiież żadnych ograniczeń do 
przewiduje przede wszyst- tvczących zagranicznych in 
kim zwiększenie udziału westycji w7 Wielkiej Bryta 
państwa w7 gospodarce kra nii.
ju i powołanie w7 tym ce- Projekt ustawy zaapro- 
lu tzw. krajowej rady bowano w drugim czyta- 
przedsiębiorstw, poprzez niu większością 14 głosów, 
którą rząd mógłby przejąć Obecnie projekt ustawy zo 
część akcji spółek przemy- stał przekazany do omó- 
słowych. wienia przez odpowiednie

Działanie nowej ustawy komisje Izby Gmin i Izby 
nie dotyczy korporacji mię Lordów, (PAP)

Ostatnie dni sprzedaży! 
NIELICZNE LOSY

Wielkiej Jubileuszowej 
Loterii Fantowej 

„Dziennika Bałtyckiego"
jeszcze do nabycia 

w niektórych kioskach „Ruchu"

Wielkie
Iwygrane

Samochody „Fiat 126 P", samochodowe 
przyczepy campingowe, telewizory do odbioru 
w kolorze i czarno-białe, motocykle I motoro­
wery, zegarki, maszyny do szycia, sprzęt ra­
diotechniczny i gospodarstwo domowego - 
to tylko główne wygrane, ponadto szereg In­
nych atrakcyjnych fantów.

To już ostatnia okazja!

7939
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Na wokandzie Izby Morskiej

Można było zrobić więcej 
mówią świadkowie 
tragedii „Brdy"

W Izbie Morskiej w Gdy­
ni kontynuowano wczoraj 
przesłuchiwanie świadków 
katastrofy s/t „Brda”. Po 
zeznaniach kapitana An­
drzeja Zielińskiego, przed­
stawiciela „Daimoru” w 
Hanstholm Wojciecha Palu­
cha, a także kapitana s/t 
.Barycz” Zdzisława Palima 
ki, zeznania składali człon­
kowie załogi „Baryczą”. jed 
nostki stojącej wówczas w

C. Łasuria 
żyła 140 lat

W wiosce Kutol w Abcha
zji <Radziecka Republika 
Autonomiczna w górach 
Kaukazu) zmarła w wieku 
140 lat Chfaf Łasuria, jed­
na z najstarszych mieszka­
nek Ziemi. W wiosce Ku- 
toł żyje ponad 100 jej wnu­
ków, prawnuków i prapra- 
wnuków. (PAP)

tym porcie: radiooficer W. 
Marzec, III oficer T. Wę­
grzyn, II oficer A. Węsier- 
ski, praktykant pokładowy 
J. Gut, mł. rybak W. Wy­
socki i I mechanik J. 
Kwiatkowski.

Byli oni bezpośrednimi 
świadkami tragedii w Han­
stholm. ale z tego, co zezna 
wali, wyłonił się obraz bez­
radności wobec nieszczęścia 
kolegów. Na tle braku zde 
cydowania i obojętności wy­
różniło się postawą dwóch 
młodych rybaków, odbywa 
jących swój drugi w życiu 
rejs — Jan Gut i Witold 
Wysocki, którzy samorzut­
nie pospieszyli z pomocą, 
na jaką ich było stać.

Jan Gut, opisując w cza­
sie wczorajszej rozprawy 
grozę sytuacji, stwierdził: 
— Moim zdaniem można 
było z lądu zrobić więcej...

Kapitan s/t Barycz” Z. 
Palimąka nie potrafił udzie 
lic przekonywającej odpo­
wiedzi na pytanie sędziego

Z. U Imana dlaczego nie zor 
ganizował pomocy i akcji 
ratowniczej już po przewró 
ceniu się „Brdy”. W związ­
ku z tym skład orzekają­
cy Izby Morskiej postano­
wił zastosować wobec kapi­
tana s/t „Barycz” art. 86 
par. 1 Kodeksu Morskiego, 
który mów| o obowiązku 
niesienia wszelkiej pomocy 
ludziom znajdującym się 
na morzu w niebezpieczeń­
stwie, jeśli udzielenie tej 
pomocy nie naraża na po­
ważne niebezpieczeństwo 
statku i osób na nim się 
znajdujących. W związku z 
tym będzie rozważany wo­
bec niego zarzut niezorga- 
nizowanią i niewłączenia 
się do pomocy członkom 
załogi „Brdy”, znajdują­
cym się w niebezpieczeńst­
wie życia — z własną za­
łogą i sprzętem.

Dzisiaj zeznania będą 
składać dalsi świadkowie 
z s/t „Barycz” i. „Brda”.

M. L.

Ma 2abiance pomyślano o rozrywkach dla dzieci. Fot. W. NieżywiAski

Po rozmowach Gromyko - Kissinger

SALT-fmpas przełamany
Spotkani* radzieckiego minisbro 

spraw zagranicznych Andrieja Gro- 
mykl z amerykańskim sekretarzem 
stanu Henry Kissingerem w Genewie 
było pierwszym ich kontaktem osobi­
stym po spotkaniu na szczycie we 
Władywostoku latem ubiegłego roku. 
Pierwszym również — po uchwa­
leniu przez amerykańską Izbę Re­
prezentantów osławionej poprawki 
senatora Jacksona, która uzależnia­
ła dalszy rozwój radziecko - amery­
kańskiej współpracy od warunków, 
stanowiących ingerencję w wew­
nętrzne sprawy ZSRR. Skutkiem te­
go . nie doszło do zawarcia układu 
handlowego między obu mocarst­
wami.

Nic dziwnego, że rezultaty ge­
newskiego — nie zapowiedzianego 
wcześniej — spotkania obserwowa­
no z uwagą, widząc w nich swego 
rodzaju barometr, określający stan 
stosunków między obu wielkimi mo 
carstwami. Po jego zakończeniu o- 
kazało się, że barometr ten, mimo 
chwilowych zakłóceń spowodowa­
nych wspomnianą uchwałą Kongre­
su, nadal wskazuje na pogodę. 
Większość obserwatorów była już 
wcześniej tego zdania, gdyż nikt

ni* wątpi, że prezydent Ford przy­
wiązuj* wielką wagę do dalszego 
pozytywnego rozwoju dialogu ze 
Związkiem Radzieckim

Drugą sprawą optymistyczną jest 
fakt, te ministrowie Gromyko 1 Kis­
singer omawiali, w Genewie proble­
my związane z rokowaniami na te­
mat ograniczenia zbrojeń strategic? 
nych — SALT, w związku — jak 
można się domyślać — z zaplano­
waną na rok bież. wizytą Leonida 
Breżniewa w Stanach Zjednoczo­
nych. Obserwatorzy są zdania, że 
w czasie kolejnej rundy tych roko­
wań, toczących się również w Ge­
newie, nie należy spodziewać się 
trudności, które przeszkodziłyby w 
przygotowaniu dokumentów, goto­
wych do podpisania przez obu przy 
wódców w czasie kolejnego amery­
kańsko-radzieckiego spotkania na 
szczycie.

Wytyczne dla tego nowego poro­
zumienia ustalone zostały przez L. 
Breżniewa i G. Forda we Władywo­
stoku. Przewidują one, że w miejsce 
tymczasowych, przyjętych poprzednio 
ustaleń, zawarte zostaną postano­
wienia długoterminowe, na okres 
10 lat, a więc do 1985 roku. W do­

datku będą one obejmować nie tyl 
ko ilościowe, ale również ja­
kościowe ograniczenia broni 
strategicznych, a więc broni jądro- 
wo-rakietowych.

Oczywiście, problemy te są zna­
cznie bardziej skomplikowane niż 
to, z czym mieli do czynienia ne­
gocjatorzy w poprzednich rundach 
SALT, kiedy w grę wchodziły jedy­
nie ilościowe ograniczenia tych bro­
ni. Obecnie trzeba brać pod uwagę 
ogromne zmiany technologiczne, któ 
re przyczyniają się do podniesienia 
siły niszczącej głowic strategicz­
nych, nawet jeśli ilość ich nie wzra 
sta. Niemniej jednak tak po stronie 
radzieckiej, ja-k i amerykańskiej wy­
daje się panować pewien optymizm 
co do szans dalszego zbliżenia po­
glądów.

Opinia publiczna, również w Pol­
sce, z zadowoleniem śledzi prze­
bieg rokowań SALT, gdyż ich po­
myślny przebieg jest punktem wyj­
ścia dla dalszych posunięć, które 
stopniowo powinny doprowadzić do 
całkowitego zakończenia wyścigu 
zbrojeń i utorować drogę powszech 
nemu rozbrojeniu.

ZOFIA ARTYMOWSKA

EKSPRESEM
£ Ostatnie przed remontem wycieczki na tss. „Stefan 

Batory” do Rygi i Tallinna były nietypowe. Statek dwu­
krotnie wyruszał w podróż z kompletem pasażerów, wśród 
których przeważali pracownicy państwowych gospodarstw 
rolnych, członkowie kółek rolniczych, robotnicy zakładów 
przemysłowych z województw łódzkiego i katowickiego. 
Brali w tych rejsach udział również pracownicy specjalnie 
wyróżnieni przez zakłady pracy. Nagrodą była właśnie po­
dróż na „Stefanie Batorym”, z której skorzystało około 1500 
przodujących robotników i rolników. Po przeprowadzonym 
remoncie klasowym tss. „Stefan Batory" w dniu 10 marca 
wyjdzie w pierwszy rejs do Nowego Jorku. Następnie, każ­
dego 10 dnia miesiąca, będzie z Gdyni wyruszał do 
Kanady.

9 Jak już informowaliśmy, Polskim Liniom Oceanicz­
nym został wręczony dyplom CRZZ oraz ministra nauki i 
szkolnictwa wyższego i techniki za zwycięstwo w konkursie 
pn, „Stać nas na więcej i lepiej". Ponadto PLO otrzymały 
okolicznościowy medal oraz 150 tys. zł, które przeznaczono 
na cele socjalne.

£ Wydzierżawiony przez PLO od armatora szwedzkiego 
prom „Thejervar" będzie w okresie od 10 kwietnia do 
1 czerwca br. zatrudniony na linii Gdańsk — Helsinki .— 
Gdańsk w zastępstwie promu „Gryf”, który w tym czasie 
zostanie * skierowany na remont klasowy. (k. s.)

Żądania górników
boliwijskich

Minister spraw wewntrz dzie ub. roku, spisku an- 
nych Boliwii, Juan Pereda tyrządowego.
Asbun, oświadczył, ze w Mimo "względnego spoko 
jego kraju panuje spokój ju w dziedzinie politycz­
no zdławieniu, w listopa- ne^ gytUacja w kopalniach

cyny jest ciągle napięta.

Demograficzna batalia CDU/CSl 
przeciwko koalicji rządzącej RFN

<I) dalszych losach rzą­
dzącej od 1960 r. w RFN 
koalicji socjalliberalnej 
zadecydują wprawdzie o- 
statecznie kolejne wybory 
do Bundestagu jesienią 
1976 roku. jednakże rok o- 
becny będzie nie mniej 
ważny dla przyszłości 
wspólnych rządów SPD/ 
FDP. Chadecja zabiega 

ofensywnie i z coraz więk­
szą pewnością siebie o od­
zyskanie władzy w Bonn. 
sprawowanej od chwili po­
wstania RFN nieprzerwa­
nie przez kolejnych 20 lat. 
W tym celu CDU/CSU sta­
wia przede wszystkim na 
serię wyborów do parla­
mentów krajowych, traktu 
jąc z góry ich wyniki jako 
papierek lakmusowy ogól- 
nofedcralnej popularności 
obecnego rządu. Wybory 
te rozgrywają się wokół 
problematyki ściśle wew­
nętrznej. W ubiegłym roku 
plebiscyt ten wypadł dla 
partii rządzących nieko­
rzystnie, ponieważ we 
wszystkich pięciu krajach 
zdecydowanie zwycięstwo 
odniosła CDU/CSU.

W pierwszej połowie br. 
odbędzie się ostatnia seria 
wyborów w kolejnych pię­
ciu krajach RFN oraz w 
Berlinie Zachodnim (2 mar 
cal, które to miasto rząd 
w Bonn bezprawnie usiłu­
je traktować jako jeden z 
krajów RFN. Opozycja u- 
waża, że również tegorocz 
ne wybory przyniosą jej 
sukcesy, tym bardziej że 
w trzech krajach: Nadre- 
nli-Pałatytiacie (9 marca), 
S złez wik u -H olsz ty nie {13 
kwietnia) i w Saarze f4 
maja) chadecja ma już ab 
solutna większość, sprawu 
j* tam rządy tradycyjnie 
i liczy tylko na uzyskanie 
jeszcze większej liczby gło 
*6 w.

Kluczowe znaczenie bę­
dą miały jednak wybory 
do parlamentu północnej 
Nadrenii-Westfalii (4 ma­

ja), kraju rządzonego przez 
partie koalicji największe 
go landu RFN, zamieszka 
nego przez jedną trzecią o- 
gółu mieszkańców Niemiec 
zachodnich. CDU chce tu­
taj uzyskać absolutną więk 
3ZOŚĆ. Spowodowałoby to 
całkowite opanowanie
przez chadecję izby wyż­
szej parlamentu w 
Bonn - Bundesratu, a co 
za tym idzie skuteczne spa 
raliżowanie pracy rządu, 
ponieważ ustawy muszą u- 
zy.skać aprobatę tego gre­
mium.

Wszystko to postawiło 
partie koalicji rządzącej, a 
przede wszystkim SPD, w 
stan powszechnej mobiliza 
c j i wszelkich dostępnych 
sił w celu przeciwstawie­
nia się zmasowanej kampa 
nii propagandowej opozy­
cji. obliczonej na totalną 
dyskredytację dotychczaso 
wego bilansu rządów koa­
licji SPD/FDP. Kampania 
wyborcza, w której żadna 
ze stron nie przebiera w 
słowach i argumentach, 
jest już wprawdzie w to­
ku, lecz socjaldemokraci 
dokonali jej oficjalnego o- 
twarcia na zakończonym w 
tych dniach zjeździć akty­
wu SPD w Recklinghau­
sen.

Przedstawiono tam opi­
nii publicznej program 
działania SPD na najbliż­
sze dwa lata. Pod hasłami 
jedności i zwartości szere­
gów partii polemizowano 
jednocześnie z taktyka cha 
decji, wykazując, że usiłu­
je o-na pozyskać wyborcę 
przy użyciu prymitywnej 
demagogii i nacjonalistycz 
nych haseł. To prawda, że 
występuje inflacja, stałe 
zwyżki cen, że rosną wskaż 
niki bezrobocia — przyzna 
ją socjaldemokraci, lecz 
inne kraje zachodnie ma­
ją jeszcze znacznie gorsze 
kłopoty niż RFN. Jeżeli o- 
pozycja argumentuje, że za 
jej rządów nie było takich

wstrz ą só w gospoda r cz y c h. 
to świadomie przemilcza, 
iż to, co dzieje się w ca­
łym świecie kapitalistycz­
nym, nie może pozostać 
bez wpływu na RFN. Opo­
zycja z kolei argumentuje, 
że winę ponosi w głównej 
mierze rząd. Gdy CDU prze 
kazywała władzę w 1969 r., 
budżet federalny miał 1,7 
mld nadwyżki, wskaźnik 
bezrobocia wynosił poniżej 
1 proc., a stopa wzrostu 
cen nie sięgała powyżej 2 
proc. Obecnie w budżecie 
federalnym jest 22-miliar- 
dowy niedobór, bezrobocie 
przekroczyło 5 proc., a 
zwyżki cen 7 proc.

W tej chudli trudno po­
wiedzieć, czyjej argumenta 
cji wyborca da większy po 
słuch. Sytuacja partii koa­
licji rzeczywiście nie jest 
różowa. Badania opinii pn 
blicznej potwierdzają, że 
obie strony „:dą łc-b w

łeb”, jeśli chodzi o wzglę­
dy wyborców, przede 
wszystkim w Nadrenii- 
Westfalii. Partie koalicji 
stawiają na rozsądek wy­
borców, opozycja przede 
wszystkim . wk ałkulo wała 
ich podatność na demago­
gię, szczególnie znaczną w 
okresie trudności gospodar 
czych. Niewątpliwe jest, że 
jak dotychczas, obecny 
kanclerz RFN. Helmut 
Schmidt, cieszy się w spo­
łeczeństwie nieporównanie 
większą popularnością i 
poparciem niż Strauss, któ 
ry chociaż oficjalnie nie 
pretenduje z ramienia cha­
decji do tego stanowiska 
(CDU/CSU mianuje swego 
kandydata na kanclerza 
latem), to jednak ostatnio 
wyraźnie wodzi rej w cha 
decji, nie kryjąc swych wy­
górowanych ambicji.

EUGENIUSZ GUZ

Zastrajkowali górnicy ko­
palni Catavi położonej w 
odległości 300 km od La 
Paz, żądając uwolnienia 
przywódców związkowych 
tego regionu, otwarcia 4 ra 
diostacji zamkniętych przez 
władze i zapłaty za okres 
strajku. Górnicy innych 
kopalń zapowiedzieli, że 
przystąpią również do straj 
ku solidarnościowego, jeże 
li te żądania nie zostaną 
spełnione.

(PAP)

Dowódca NATO 
w Lizbonie

Nowo mianowany do­
wódca sił zbrojnych NATO 
w Europie zachodniej gen. 
Alexander Haig przybył do 
Lizbony w celu spotkania 
się z przywódcami tego kra 
ju oraz przedstawicielami 
NATO w Portugalii. Wkrót 
ce po przybyciu złoży kur 
tuazyjną wizytę prezyden­
towi Portugalii Francisco 
da Costa Gomesowi, pre­
mierowi Vasco Goncalve- 
sowi oraz ministrowi spraw 
zagranicznych Mario Soa­
res© wL * (PAP)

► jr JT -«*■' -

Wczoraj 164 uczniów Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Gdańskiej Stoczni Remontowej i Liceum Zawodowego Mi­
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego w Gdańsku-Oiiwie otrzy­
mało legitymacje zetemesowskie.

Na zdjęciu: kierownik Wydziału Nauki i Kwalifikacji 
Zarządu Wojewódzkiego ZMS Henryk Capujkoć wręcza le­
gitymację uczniowi I klasy Witoldowi Podgórskiemu.

Fot W. Nieżywińsk!

Ruch sił zbrojnych 
Portugalii 

broni jedności
Przedstawiciel komisji 

koordynacyjnej portugal­
skiego ruchu sił zbrojnych 

'(MFA), kapitan Pinto So­
ares, udzielił wywiadu hisz 
pańskiemu dziennikowi „El 
Noticiero Universal”, w któ 
rym omówił dalsze formy 
oddziaływania ruchu na 
przebieg rewolucji demo­
kratycznej w kraju. „Żad­
na władza — podkreślił 
kpt. Soares — nie mogła­
by lepiej gwarantować u- 
rzeczywistnienia programu 
MFA niż sam ruch zbroj­
nych, który zabiega obec­
nie o pozyskanie współ­
działania partii politycz­
nych i porozumienia z ni­
mi. W procesie demokra­
tycznej ewolucji kraju nie 
zamierzamy być siłą hege- 
moniczną, lecz rezerwuje­
my dla siebie rolę motoru 
rewolucji i nie chcemy, by 
jej kierunek uległ wypa­
czeniu rta skutek walk mię 
dzypartyjnych”.

Przedstawiciel MFA na­
wiązał następnie do pogło­
sek o podziale w ruchu sil 
zbrojnych i wskazał na. 
ścisły związek tych pogło­

sek z podejmowanymi 
przez niektóre partie poli­
tyczne próbami rozszerze­
nia swych wpływów na roz 
maite sektory wojska. Przy 
pominając, że siły zbrojne 
przestrzegają zadeklarowa­
nej przez nie zasady nie- 
wiązania się z partiami, 
kpt. Soares oświadczył: 
„mogę jedynie stwierdzić, 
że duch jedności w MFA 
jest silniejszy niż wszystko, 
co mogłoby podzielić nasz 
ruch”.

Nasze dalsze oddziaływa­
nie na przebieg rewolucji 
wynika z zobowiązań, ja­
kie wziął na siebie MFA 
w dniu 25 kwietnia — po­
wiedział kpt. Soares.

Przedmiotem studiów i 
dyskusji — oświadczył — 
jest „linia działania, która
— biorąc pod uwagę doś­
wiadczenia innych krajów
— będzie uwzględniać prze
de wszystkim oryginalne 
cechy rewolucji portugal­
skiej i ludowy charakter 
celów, które od samego po 
czątku są celami ruchu sil 
zbrojnych”. (PAP)

CIO 1:1
Porażką 0:1 z PA OK 
rozpoczęła tournee 
reprezentacja Polski
W towarzyskim meczu pił­

karskim w Salonika eh kadra 
PZPN przegrała w miejsco­
wym i-ligowym zespołem 
PÄOK 0:1 (0:0). Bramkę w 69 
min. zdobył Anastasiadis.

Od porażki rozpoczęli swoje 
europejskie tournAe polscy pił 
karze. Nasz zespół przegrał w 
Salonikach z zajmującym ak­
tualnie czwartą pozycję w 
greckiej ekstraklasie zespołem 
PAOK. Z przebiegu gry Polacy 
nie zasłużyli na porażkę. W 
pierwszej połowie nasz zespół 
górował technicznie i taktycz 
nie nad rywalami. P-oiacy wy­
pracowali sobie kilka dogod­
nych sytuacji do zdobycia 
bramki. Piłka po strzałach 
Andrzeja Szarmacha dwukrot­
nie trafiała w słupek a raz w 
poprzeczkę. O sukcesie zespo­
łu greckiego zadecydowała w 
końcówce meczu lepsza kon­
dycja i szybkość. W 69 min. 
gospodarze oddali jedyny gro* 
ny strzał na naszą bramkę, u- 
derzona przez Anastasiadisa 
piłka odbiła się od słupka i 
wpadła do bramki Karwackie­
go.

Grząskie boisko w Saloni­
kach wymagało od piłkarzy 
dobrego przygotowania kondy 
cyjnego. Niestety, pod tym 
względem niektórzy nasi za­
wodnicy wypadli słabiej niż 
oczekiwano. Nie najlepiej gra 
li Jerzy Gorgon, Kazimierz 
Deyna, Nie błyszczał również 
występujący przez ostatnie 
nół godziny meczu Henryk 
Kasper czak. Podobał się na­
tomiast Szarmach — i eden z 
najlepszych piłkarzy na boi­
sku. Korzystne wrażenie zosta 
wili Henryk Wawrowski i JA-

Włochy-Norwegia 4:1
W towarzyskim meczu rtiłkar 

skim reprezentacja Włoch po­
konała we Florencji Norwe­
gię 4M (2:0). Bramki zdobyli: 
dla Włoch — Graziaui, Chi- 
naglia, Savoidi i Cor­
dova: dla Norwegii — Fugle- 
set 7. karnego.

Trener reprezentacji wło­
skiej Fulvio Bernardini wyprć 
bował w tym spotkaniu 16 pil 
karzy. Norwegowie nie zmu­
sili jednak gospodarzy do 
większego wysiłku. Mimo łat­
wego zwycięstwa zespół wło­
ski zaprezentował się słabo.

Kolejna porażka 
piłkarzy Ruchu
Piłkarze chorzowskiego Ru­

chu rozegrali w Porto Alegre 
mecz z miejscowym zespołem 
Internacjonał. Po zaciętym po 
jedynko spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem drużyny bra­
zylijskiej 3 :2,

zef Kwiatkowski. Udane mo­
menty miał Grzegorz I.ato. 
który jednak nie wykorzystał 
dobrej okazji do zdobycia
bramki.

Drużyna polska wystąpiła w 
następującym składzie: Kar­
wacki — Szymanowski. Mack­
iewicz, Gorgoń, Wawrowski — 
Jakóbozak. Kasperczyk, Del'' 
na, Garłowski — Kmiecik» 
Szarmach, Kwiatkowski (T.a* 
to).

Następny mecz polscy piłka 
rze rozegrają w sobotę w Sph 
eie z miejscowym Hajdukiem-

Nikł na to nie liczył!
Drugie zwycięstwo

gdańskich
dziennikarzy
Wczoraj odebraliśmy z Za­

kopanego, gdzie odbywają 
się mistrzostwa Polski dzien­
nikarzy w koszykówce, kolej­
ną milą wiadomość. Nasi ko* 
ledzy po piórze, reprezentu­
jący barwy Gdańska wygrali 
drugi mecz ood rząd, stajg« 
się — jak dotąd — rewela' 
cją turnieju. Ekipa wybrzeżo- 
wych dziennikarzy pokonała 
po zacietei walce drużynę Ko 
towic 37:2.9. Gdańszczanie 
już do przerwy uzyskali wy­
soka przewagę 24:13, a pd 
przerwie nieco zwolnili oszcte 
dzając siły na dalsze turnie 
iowe potyczki. Dotychczasowa 
dobra gra naszej ekipy Ja 
efekt długotrwałych trenin­
gów odbywanych co tydzień 
w hali Startu. Oczekujemy aa 
następne zwycięstwa!

V/ pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące rezul­
taty: Kielce — Łódź 43:34 
(29:16), Zielona Góra — Ka­
towice 45:43 (24:24). Kieke 
— Rzeszów 40:32 (19:14). 
Lodź — Zielona Góra 48:21 
(21:13), Rzeszów — Poznań 
27:24 (16:18).

Wczoraj odbył się również 
międzypaństwowy mecz dzien 
nikarzy Polski i Węgier. Zwy­
ciężyli Polacy 43:40 (25:26). 
a najlepszym zawodnikiem M 
naszym zespole był red, Ry­
szard Niemiec z Rzeszowa, b. 
koszykarz Migowej druivny.

(JET)

Kolejne spotkanie w sprawie 
Sztafety Zwycięstwa 

odbyło się w Kołobrzegu

Trwa katowicki proces 
mordercy kobiet

Dziewięciu dalszych świad 
ków zeznawało wczoraj w 
Sądzie Wojewódzkim w Ka 
towicach, , gdzie toczy się 
rozprawa przeciwko Zdzi­
sławowi Marchwickiemu, 
oskarżonemu o dokonanie 
14 zabójstw kobiet i usi­
łowanie pozbawienia ży­
cia 6.

Na podstawie złożonych 
wyjaśnień zrekonstruowa­
no okoliczności poprzedza­
jące napady na Eleonorę 
G. i Zofię W., jak również 
znalezienia obydwu ciężko 
poszkodowanych, które dzię 
ki pomocy lekarskiej uda­
ło się uratować.

Eleonora G. udała się o 
zmierzchu 26 lipca 1965 r. 
samotnie z Grodźca do Ła- 
giszy, gdzie mieszkała. Na 
oewnym odcinku drogi na­
potkała mężczyznę idącego 
— jak jej oznajmił — w 
tym samym kierunku. W 
jego towarzystwie przeszła 
ponad kilometr, gdy nagle 
została orzez niego zaata­
kowana. Ciężko okaleczoną 
Eleonorę G. nazajutrz ra­
no znalazł Józef L^ pasą­
cy w pobliżu krowy. Pod­
czas pobytu w szpitalu nie­
doszła ofiara zabójcy po­
wiedziała swojej szwagier-

ce Zofii G.„ że mężczyzna, 
z którym szła, był średnie­
go wzrostu i miał duży, 
charakterystyczny nos.

4 sierpnia 1965 r. we 
wczesnych godzinach ran­
nych Zofia W. zamieszkała 
w Łagiszy. udała, się do 
pracy w Ząbkowicach Bę­
dzińskich. Ponieważ nie by 
ła w pracy i nie wróciła do 
domu rozpoczęto poszuki­
wania. Zofia W. została zna 
leziona w zaroślach w po­
bliżu ścieżki prowadzącej 
przez las w kierunku dwór 
ca. Przewieziona do szpita 
la, odzyskała przytomność 
dopiero po dwóch tygod­
niach. Stwierdzono ü niej 
liczne rany tłuczone głowy 
i złamanie podstawy czasz 
ki. Napastnik zrabował jej 
ślubną obrączkę z wygra­
werowanymi inicjałami, ob 
cinacz do paznokci oraz 
pieniądze.

W wyniku odniesionych 
obrażeń, Zofia W. została 
inwalidka. Nie potrafi ona 
odtworzyć dokładnie prze­
biegu tragicznego dla niej 
zdarzenia. Zapamiętała je­
dnak, że napastnik miał du 
źy, skrzywiony nos.

Proces trwa,
(PAP-

W Kołobrzegu odbyło się 
we wtorek kolejne spotka^ 
nie przedstawicieli wydzia­
łów kultury fizycznej i tu­
rystyki urzędów7 wojewódz 
kich z trzech nadmorskich 
województw, poświęcone 
przygotowaniom organiza­
cyjnym Sztafety Zwycięs­
twa. Warto przypomnieć, 
że tegoroczna Sztafeta Zwy 
eięstwa odbędzie się w 
dniach 6 — 9 maja na tra 
sie ze Szczecina, przez Ko­
łobrzeg. Koszalin. Lębork. 
Wejherowo, Gdynię do 
Gdańska i zakończy sie w 
Dniu Zwycięstwa wielka 
manifestacją na Westerplat 
te.

W czasie wtorkowej na­
rady przedstawiciele woj. 
kos zaliński eg o przedst-a w i li 
dość szczegółowy już pro­
gram przebiegu sztafety 
prze-z ich teren. Uzgadnia­
no też szczegóły organiza­
cyjne, dotyczące współza­
wodnictwa między powia­
tami w najlepszym zorga­
nizowaniu przebiegu sztafe 
ty, problemy transportu itp. 
Kolejne, ostatnie już 
spotkanie w tej sprawie 
ma się odbyć w połowie 
kwietnia w Gdańsku, a do 
tego czasu (do 10 kwietnia) 
poszczególne komitety orga 
nizacyjne przekażą sobie 
nawzajem dokładne minu­
towe programy przebiegu 
sztafety i uroczystości to­
warzyszących oraz wyzna­
czą członków komisji współ

zawodnictwa między powia­
towego.

(st)
• -

Następny 
szkoleniowiec 

opuścił Wybrzeże
Jak się dowiadujemy, t-.erc* 

Wybrzeża opuszcza kolejny 
szkoleniowiec. Jest nim in­
struktor piłkarski Aleksander 
Komassa, który zajmował sie 
w poprzednim sezonie repre­
zentacją okręgu na Puchar 
im. Michałowicza oraz pro­
wadził zajęcia w sekcji 
MRKS Gdańsk. Tak nas poi«' 
formowano, Aleksander Kf' 
massa przenosi się Ab bydgo­
skiej Brdy. <T*>

Wyjazdowe posiedzenie
Zarządu PZPN 

w Gdyni
W niedzielę w Gdyni odbC' 

się wyjazdowe posiedzenie Z9 
rządu Polskiego Związku PU' 
ki Nożnej poświęcone pozi°' 
mówi i perspektywom rozwo­
ju wybrzeżowego piłka rstwa- 
W sobotę, w dniu poprzedza­
jącym posiedzenie, w godzi­
nach południowych kierowni­
ctwo PZPN przeprowadzi wi­
zytację obiektów gdyńskie.* 
Arki. ’ (s+)

Pożyteczne \ ważne uchwały PZPN%j t

Postawa piłkarzy 
na cenzurowanym

Zarząd PZPN podjął ważną 
uchwałę dotyczącą przepisów 
dyscyplinarnych. Uchwała do 
tyczy kar dla zawodników, za 
nlesportową postawę na boi­
sku, Pierwsza „żółta kartka": 
pokazana przez sędziego piłka 
rzoiwi powoduje karę w po- 
staot nagany: druga sprawia
autom »tyczne odsunięcie od 
gry w jednym meczu. Trzecia 
i następne kartki powodują za 
kaz gry zawodnika w dwu ko 
lejnych meczach mistrzów-, 
skłch tub pucharowych. Nato­
miast w przypadku zastosowa

rtia „kartki czerwonej” pr 
arbitra — piłkarz otrzym 
automatycznie zakaz gry 
trzech kolejnych meczach.

Przyjęta przez związek 
chwała zmierza jednozmacz 
do uregulowania określmy 
spraw postępowania, dyscyi 
narnego. Przepisy te wcho 
w' życie 1 marca br.. i b' 
stosowane do końca obecn 
sezonu. Od przyszłych ro®g 
wek (sezon 1973/76) maja, o' 
wiązywać nowe przepisy d 
cyplinanne.

* , ,-rtsitrii s Vrpru* C «uar.ki'wlcz »■ Dvrekeia i sekretariat wydawnictwa - tel. 31-S5-B9 * Nakład i druk: Gdańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „PRASA - KSIĄŻKA — RUCH” Targ Drzewny 3/11 »0-958 Gdańsk, Prenumerata roczna — 182 zł, półroczni
hm mWtrm - i« *> informacji • prenumeracie udzielają wazyetkie placówki poczty orw Przedsiębiorstwa Upowszechniani* Prasy i Książki RS W „Prasa — Książka — Ruch” w całym kraju ■ Nie zamówionych rękopisów redakcja nie zwrac 
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Na pochylniach 
i basenach

wyposażeniowych 
Stoczni Gdańskiej

to (8515) 20 iutego 1975 r.

Ponad 2 tys. pracowni­
ków wydziałów kadłubo­
wych Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina zatrudnionych jest 
°beenie przy budowie 7 ka 
klubów statków różnych ty 
Pów, o łącznej nośności 60 
tys. ton.

Stoczniowcy gdańscy ak­
tualnie budują chłodniow- 
j*> przemysłowe bazy ry­
backie. semipojemnikowce. 
tuńczykowce, drewnowce i 
Pierwszy z serii statek ty- 
Pu Ro-Ro.

Z kolei pracownicy wy­
działów wyposażeniowych 

in. przygotowują do 
Przekazania 2 jednostki dla 
Amatora radzieckiego: dro 
bnicow-iec o nośności 7,5 
tys. ton „Paweł Dauge” o- 
raz drewnowiec o nośności 
i4 tys. ton „Peter Smido- 
Wlcz”. W pełnym toku są 
również prace wyposażenio 
We na przemysłowej bazie 
p’backiej o tonażu 10 tys. 
‘on m/s „Aleksander Sa- 
chalinski.i”. Ostatni etap 
robót wykończeniowych 
Przechodzi także — po po­
myślnie zakończonych pró­
bach morskich — m/s „Gu- 
drid". uniwersalny drobni­
cowiec przeznaczony dla on 
biorcy norweskiego. Nato­
miast m/s „Wejherowo” — 
kolejny drobnicowiec o noś 
Pości 3,5 tys. ton. budowa- 
Py dla Polskich Linii Ocen 
Pieznveh. przechodzi próbv 
Pa uwięzi.

(sta)

DZIENNIK BAŁTYCKI

Haikach
»*0 opowiadań pisarzy Nie­

cieckiej Kc publik i Demokra­
tycznej’* — wydawnictwo Poz 
bańskie cena 65 z},

Igor Newerly — „Chłopiec z 
Salskich Stepów” — Czytel­
nik. cena l‘‘2 zł,

Alina Słomkowska — „Dzień 
ńikarze warszawscy” — Pań­
stwowe Wydawnictwa Nauko- 

cena 35 zł,
•Józef Ignacy Krasicki — ,,Sa 

*kie ostatki” — Ludowa Spół 
?aiel:nda Wydawnicza cena 
*6 zł.

Zbigniew Zalewski — „Ma­
ski” _ państwowy Instytut 
Wydawniczy, cena 12 zł,

Robert Perm Warren — „W 
ir,iieniu Murzynów” — Pań- 
»twowy Instytut Wydawniczy. 
c®ńa r,o zł, ,

Antoni Jopek — „Bard szla­
chty sanockiej” — Wydawni- 
ctńro Literackie cena 45 zł.

Uucyna Frąckiewicz — „Sta- 
P*y robotnicy na Śląsku” — 
Instytut Wydawnicze CRZZ. 
cena 22 zł.

Włodzimierz Iljicz Diegtia- 
1'iew — „Zwyciężając śmierć”, 
cena 45 zł,

Henryk Skok — „Polacy 
Pad Bajkałem 1863—1883” —
Państwowe Wydawnictwo Nau 
ko\ve, cena 45 zł.

Adam Malicki — „Jugosła­
wia” _ państwowe Wydawni­
ctwo Naukowe, cena 60 zł,

\.i VI ęgr/eeh ilość publikowanych książek jest obecnie ośmiokrotnie większa, niż przed wojną. Sieć 16 000 bibliotek 
leru.ie czytelnikom łącznie 75 milionów książek.

Na zdjęciu: biblioteka wiejska w Szecseny, założona w 1866 r. CAF MT1

Pierwsze wnioski

Przed XIV Wojewódzką Konferencją PZPR

wysiłek przyszłości
w;

Bank alimentacyjny działa
MINĄŁ pierwszy mie­

siąc działania ustawy 
o Funduszu Alimen­

tacyjnym. Od początku br. 
ZUS wypłaca już alimenty 
osobom do tego uprawnio­
nym. A pamiętajmy, że o- 
twartych spraw alimenta­
cyjnych było w ub. r. po­
nad 300 tys., nie licząc 
spraw umorzonych z bezsił 
ności. W sumie kwota nie 
zapłaconych alimentów sza 
cowana jest na ok. 0,5 mieś 
zł. Jakie są więc pierwsze 
uwagi, wypływające z dzia 
łania funduszu?

Pierwsza, zasadnicza ob­
serwacja wskazuje, że do 
terenowych oddziałów ZUS 
wpłynęło stosunkowo ma­
ło, bo ok. 10 proc. spodzie 
wanych wniosków. Ozna­
cza to, że tylko niewielki 
odsetek potrzebujących o- 
siągnął już od stycznia po­
prawę warunków byto­
wych. Z punktu widzenia 
pracy ZUS powolne spły­
wanie wniosków o wypłatę 
alimentów jest zjawiskiem 
korzystnym, ułatwiającym 
nracę. Niemniej jednak od 
1 I. br. finansowe zabez­
pieczenie funduszu istnieje 
i nie ma powodów, dla któ 
rych osoby uprawnione nie 
miałyby z tego korzystać.

Z sygnałów, napływają­

cych do ZUS wynika, iż 
spora część potencjalnie za 
interesowanych istnieniem 
funduszu nie jest o nim w 
ogóle, lub jest niedokładnie 
poinformowana. Dotyczy to 
zwłaszcza osób mieszkają­
cych w małych miastecz­
kach i na wsi. Komornicy 
twierdzą, że wiele umorzo 
nych niegdyś postępowań 
egzekucyjnych w ogóle nic 
zostało wznowionych. Błęd 
nie wypełniane wnioski 
świadczą zaś m. in. o sła­
bej orientacji zainteresowań 
nych w postanowieniach u- 
stawy o Funduszu Alimen-

przez sąd wysokości, ale 
nie więcej niż 500 zł mie­
sięcznie na. osobę.

Ustawodawca przewi­
dział tak prostą procedurę 
ubiegania się o świadcze­
nia po to, by uniknąć stra­
ty czasu i kłopotów. Nie­
mniej formularze, jak to 
formularze — wywołują 
niekiedy całkiem uzasad­
nione wątpliwości. W nie­
których wnioskach, nadsy­
łanych do oddziałów ZTJS 
często brak podstawowych 
informacji.

Oczywiście, tego typu błę 
dy muszą powodować in~

Tomasz Jeziorański

tacyjnym. Godzi się więc 
przypomnieć jej najważ­
niejsze postanowienia.

PRAWO do ubiegania 
się o alimenty z fun­
duszu przysługuje 

każdemu, komu sąd tako­
we przyznał prawomocnym 
wyrokiem, a następnie ko­
mornik stwierdzi bezskute­
czność ich egzekucji. Oczy­
wiście, postępowanie egze­
kucyjne musi być w toku; 
w przypadku umorzenia po 
stępowania należy je — we 
własnym interesie — jak 
najszybciej wznowić za po­
średnictwem komornika.

Drugim warunkiem uzyska­
nia świadczeń z funduszu są 
zarobki całej rodziny, miesz­
kającej razem z uprawnionym 
do otrzymywania alimentów. 
W rodzinie takiej miesięczne 
dochody na jednego członka 
nie mogą przekraczać 1400 zł. 
Sprawa ta wywołuje wiele 
nieporozumień, warto wiec w'’ 
ja śnić ją na przykładzie.

A więc np. w jednym go­
spodarstwie domowym miesz­
ka matka wraz z trojgiem 
dzieci. '/ całej czwórki — mat 
ka i 2 dzieci pracuje, a uczy 
się jeszcze tylko to dziecko, 
na które właśnie sąd przyznał 
alimenty od ojca. Należy wiec 
zsumować dochody miesięczne 
wszystkich 3 pracujących osób 
(naturalnie nie lłczac zasadzo­
nych. lecz nie płaconych ali­
mentów) i podzielić je przez 
4. Jeżeli otrzymana suma jest 
mniejsza niż 1400 zł — można 
ubiegać sie o świadczenia z 
funduszu bez obawv odmowy.

W Glasgow (W. Brytania) otwarta została wystawa pt. 
»Zwiedzajcie Szkocję”. Patrząc na zdjęcie — chyba war- 
**>. CAF — Photofax

ALEŻY jednak w 
tym miejscu wyraź­
nie dodać, że alimen­

ty z funduszu nie przysłu­
gują tym osobom, które są 
na całkowitym utrzymaniu 
państwa, a więc np. przebv 
wają w domu opieki, zakła 
dzie wychowawczym, Ocho*. 
niczym Hufcu Pracy itp.

Jeżeli 3 wspomniane wa­
runki są spełnione, należy 
przesłać odpowiedni wnio­
sek do ZTJS. który poczyna 
jąc od najbliższego miesią­
ca wypłacać będzie należne 
alimenty w przyznanej

terwencje ze strony ZUS. 
Rozwija się koresponden­
cja, mija czas, a rodzina 
pozostaje nadał bez potrzeb 
nych jej pieniędzy. Należy 
zatem postulować, by ko­
mornicy przejawiał! więcej 
inicjatywy w zakresie wy­
pełniania wniosków. To 
nic, że — formalnie — mo­
gą j.e wypełniać osobiście 
zainteresowani bądź ich o- 
piekunowie. Ludziom tym 
trzeba pomóc, bo nie zaw­
sze dają sobie radę z o- 
pornymi drukami.

Nie jest to zresztą jedy­
ny postulat pod adresem 
komorników. Wielu z nich 
nie zapoznało się bowiem z 
wytycznymi Ministerstwa 
Sprawiedliwości, dotyczący 
mi formy orzekania o bez­
skuteczności egzekucji. Za­
wiadomienia, w których je 
dynie marginesowo wspo­
minają o tym fakcie — nie 
są dla ZUS wystarczającą 
podstawą prawną do przy­
znania alimentów z fundu­
szu. W efekcie — znów nie 
potrzebna mitręga, kores­
pondencja, wyjaśnienia.

O interesy nieletnich 
bądź uczących się 
dzieci dbają na ogół 

ich ustawowi opiekunowie, 
czyli najczęściej matki. Kto 
ma jednak troszczyć się o 
zaniedbanych, starych ro­
dziców? A przecież i dni 
mają prawo ubiegać się o 
świadczenia, jeśli sąd przy­
znał im alimenty od włas­
nego potomstwa. Tymcza­
sem takie wypadki stano­
wią, jak na razie, zaledwie 
ułamek procenta spośród 
załatwianych przez sądy i 
ZUS.

Los starych, niedołężnych ro 
dziców, zaniedbanych przez 
nierzadko dobrze, a zawsze

dużo lepiej prosperujące dzie­
ci — jest w sferze spraw ali­
mentacyjnych wycinkiem nie­
mal zapomnianym. Powoduje 
to w znacznej mierze instynkt 
rodzicielski, który powstrzymu 
je przed wystąpieniem na 
drogę sądową przeciwko włas­
nym dzieciom.

Istnieje jednak w naszym 
kraju wiele organizacji > — po­
litycznych i społecznych — 
które mają prawo występować 
w' Ich imieniu. Są to m. in. 
wszystkie organizacje zawodo­
we, związki zawodowe, Liga 
Kobiet, TPD, Polski Komitet 
Pomocy Społecznej. Mogą one 
z mocy prawa składać pozwy 
sadowe w sprawie przyznania 
alimentów, a w razie bezsku­
teczności ich egzekucji — zwra 
cać się do ZUS o przyznanie 
alimentów z funduszu, Powin. 
no to być nawet ich społecz­
nym obowiązkiem.

Zwracając się o takie 
świadczenia można nie 
mieć wyrzutów sumienia o 
przeciążenie budżetu pań­
stwa. Fundusz jest bowiem 
pomyślany wyłącznie jako 
instytucja kredytowa, a nie 
charytatywna, wyręczająca 
opornych w ich powinnoś­
ciach. Co to oznacza? To 
mianowicie, że w momen­
cie pierwszej wypłaty z 
funduszu przystępuje się z 
urzędu do egzekucji długu. 
W działaniach tych komor­
nika wspierać będzie bez­
zwłocznie — i można być 
przekonanym, że skutecznie 
— prokuratura, MO. a tak­
że odpowiednie przepisy 
prawa. Jak np. ten, który 
w sprawach alimentacyj­
nych znosi tajemnicę 1 nie 
tykałność kont bankowych, 
czy też inny — nakładają­
cy pieniężne grzywny na 
kierowników zakładów pra 
cy, zaniżających dochody 
dłużnika lub sprzyjających 
w inny sposób jego uchy­
laniu się od płacenia.

Można się spodzie­
wać, że stworzenie 
Funduszu Alimenta­

cyjnego wraz z całym pa­
kietem przepisów uzupeł­
niających podniesie waż­
kość społeczną tych świad­
czeń. Alimenty przestaną 
być dla wielu jedynie pa­
pierowym, nic nie znaczą­
cym zobowiązaniem; staną 
się tym, czym być muszą: 
powinnością, od której nie 
sposób się wymigać.

ŚRÓD wielu osiąg­
nięć jedno ma wagę 
szczególną — utrzy­

manie wysokiego tempa 
przyrostu inwestycji przy 
równoczesnym stale rosną 
cym poziomie życiowym 
społeczeństwa. Statystyki 
mówią, że w bieżącym pia 
nie 5-letnim nakłady inwe 
stycyjne w naszym woje­
wództwie osiągną blisko 
100 mld zł, tj. tyle, ile wy­
niosły w ciągu całego pierw 
szego powojennego ćwierć­
wiecza 1945—1970.

Nasze województwo z re 
glonu permanentnie niedo- 
inwestowanego awansowa­
ło do rangi jednego z naj­
większych w kraju placów 
budowy. Dlatego XIII Wo­
jewódzka Konferencja Spra 
wozdawczo-Wyborcza PZPR 
założyła na lata 1973—74 
szczególnie wysokie zada­
nia dla wzrostu produkcji 
budowlano - montażowej. 
Zadania te zostały w peł- 
nj wykonane, gdyż załogi 
budowlane osiągnęły w 
tym czasie blisko 200-pro- 
centowy wzrost tej produk 
cjf w porównaniu z 1970 r„ 
przy czym 72 proc. tego 
wzrostu osiągnięto dziękł 
zwiększonej wydajności pra 
cy.

Wysokie tempo wzrostu 
produkcji budowlano-mon­
tażowej znalazło odbicie w 
realizacji nakładów inwe­
stycyjnych, które w latach 
1973—74 wyniosły blisko 
47 mld zł. Oprócz kluczo­
wych inwestycji, jak Port 
Północny, rafineria, elek­
trownia w Żarnow­
cu, rozbudowa stoczni 
Gdańska i Gdyni wzno­
szono szereg mniejszych o- 
biektów, że wspomnimy 
choćby o lotnisku w Rę- 
biechowie, bloku energety­
cznym 55 MW w Elektro­
ciepłowni Gdańsk II, wie­
lu obiektach użyteczności 
publicznej jak szkoły, dro­
gi, pawilony usługowo-han 
dlowe, budynki dla rozwi 
łającego się szkolnictwa 
wyższego, służby zdrowia, 
gosnodarki komunalnej itp

CO złożyło się na in­
westycyjny sukces 
przedsiębiorstw bu­

dowlano - montażowych? 
Przede wszystkim planowa 
polityka rozbudowy Ich 
zdolności produkcyjnych, 
które tylko w latach 1973— 
—74 wzrosły — licząc w 
wartości majątku trwałego 
brutto — z 5,6 do 7,2 mld 
zł. Innymi ważnymi częś­
ciami składowymi sukcesu 
była koncentracja wysiłku 
inwestycyjnego na wybra­
nych zadaniach, stopniowe 
ograniczanie frontu robót, 
poprawa organizacji pracy 
i coraz lepsze jej uzbroje­
nie w maszyny i sprzęt 
specjalistyczny.

Efektem tych poczynań 
jest skracanie czasu budo­
wy obiektów przemysło­
wych i budynków mieszkał 
nych. W budownictwie mie 
szkaniowym budynki wzno 
si się w cyklach o 20 do 
30 proc. krótszych niż to 
przewidują normatywy. W 
budownictwie przemysło­
wym prawie 1/3 zadań jest 
przekazywana do eksploa- 
acji w cyklach krótszych, 

a przyspieszenia wynoszą 
od 5—15 proc. Biorąc pod 
uwagę złożoność tych in­
westycji, fakty powyższe 
należy uznać za istotne o- 
siagnięcia.

Kluczowe inwestycje w 
naszym regionie znajdowa­
ły się nieustannie w cen­
trum uwagi Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR oraz te 
renowych Instand! partyj­
nych. Egzekutywa i Sekre­
tariat KW odbywały nie­
jednokrotnie wyjazdowe po 
siedzenia na terenie klu­
czowych obiektów, podej­
mując wnioski zmierzają­
ce do przyspieszenia term! 
nów dostaw, likwidacji po 
wstających napięć i koor­
dynacji poczynań. Nie ne­
gując bezspornego wysiłku 
wszystkich uczestników pro 
cesu inwestycyjnego trzeba

Rośnie baza materiałowa budownictwa

Nowy zakład 
w Oslawie-Dqbrowie

ASZE województwo, stanowiące dziś 
jeden wielki plac budowy, „pożera" 
każda ilość materiałów budowlanych. 

Gdańska baza produkcyjna tych materiałów 
nie zaspokaja potrzeb. Ratujemy się impor­
tem z sąsiednich województw, dysponują­
cych pewnymi nadwyżkami.

Jedynym wytwórcą lekkich betonów ko­
mórkowych, zwanych inaczej — gazo beto­
nem, służących do wypełniania konstrukcji 
budynków, przede wszystkim mieszkalnych,

jest w naszym województwie Zakład Produk 
cji Eiementów Budowlanych w Redzie. W
1949 r. był pierwszym tego typu w kraju, 
montowanym jeszcze na szwedzkiej licencji 
przez Szwedów. Do dzisiaj fabryka rozrosła 
się i uległa całkowitej przebudowie. W 
ciągu 25 lat w sąsiedztwie znikła z powierz­
chni zalesiona góra. Piasek, to główny suro­
wiec do produkcji elementów betonowych, 

Dobowa produkcja zakładu wynos! 500 
m sześć. Mówiąc bardziej obrazowo - w

ciągu trzech zmian wyjeżdża za bramę fab­
ryki 125 ciężarówek, załadowanych dymiący­
mi jeszcze płytami. Całoroczna produkcja 
170 tys. m sześć, zaspokaja jedynie w po­
łowie zapotrzebowanie naszego wojewódz­
twa na ten materiał. Trzeba je więc uzupeł­
niać dostawami z Olsztyńskiego i Szczeciń­
skiego, gdzie występują nadwyżki.

Potrzeby stale rosną. Jedynym wyjiciem 
była budowa nowego zakładu. Początkowo 
rozważano •możliwość dalszej rozbudowy 
wytwórni w Redzie. Surowca jest tu pod dos­
tatkiem, ale jednocześnie brak miejsca na 
nowe obiekty, występują też dotkliwe braki 
kadrowe wskutek sąsiedztwa wielkich po­
tentatów przemysłowych i placów budowy. 
Nowy zakład wymagać będzie załogi 300- 
—400-osobowej, składającej się w głównej 
mierze z mężczyzn. Praca w tego rodzaju 
wytwórni jest ciężka i w niektórych działach 
- absolutnie niewskazana dla kobiet Już 
teraz w zakładzie załoga składa się w 30 
procentach z kobiet, co stanowi ostateczna 
granicę zatrudnienia Ich w produkcji beto­
nów.

Po dyskusjach F rozpatrzeniu wszystkich ar 
gumentów wybrano pod budowę teren, odie 
ały o 132 km od Redy, leżący już w grani­

cach województwa koszalińskiego, w po­
wiecie bytowskim. W 1972 r. przystąpiono 
do prac budowlanych.

W tej chwili, nowy zakład w OsłowiJe — 
Dąbrowie jest już na ukończeniu. Trwa os­
tatni etap wyposażania w maszyny, 1 kwiet­
nia ma nastąpić rozruch technologiczny, a 
w lipcu - oficjalne otwarcie.

Będzie to pierwszy tego typu zakład w 
województwie koszalińskim I największy 
przemysłowy obiekt w tym rejonie. Stanowić 
będzie oddział przedsiębiorstwa w Redzie.

Produkcja zakładu — tej samej wielkości 
I rodzaju, co w Redzie. Większa część prze­
znaczona będzie na potrzeby województwa 
koszalińskiego, nadwyżka dla naszego.

Aktualnie trwa szkoleni# załogi. Zakład 
jest wyposażony w nowoczesne urządzenia, 
które można obsługiwać, mając określone 
kwalifikacje. 200 osób, stanowiących mniej 
więcej połowę przyszłej załogi, uczy się w 
Puławach w zakładzie o podobnym parku 
maszynowym.

A w Redzie? Zakład może pracować je­
szcze długie fata, co najmnie! trzydzieści. 
Piasku Jest pod dostatkiem. Produkcja - 
ciągle pojadana,

).».

Gdy przychodzi nam sumować dorobek o- 
statnich kilku lat, trudno zdecydować się od 
czego zaczqć... Tyle głębokich zmian dokonało 
się w tym czasie, tyle starych spraw zostało 
uporządkowanych I tyleż nowych rozpoczęliś­
my.

jednak powiedzieć, że wie­
le terminów zostało urato­
wanych dzięki interwencyj 
nym decyzjom instancji wo 
jewódzkiej. Na równi z in­
westycjami przemysłowy­
mi traktowane było budów 
nictwo mieszkaniowe.

W bieżącej 5-latce ma 
być oddanych do u- 
żytku ponad 62 tys. 

mieszkań o powierzchni u- 
źytkowej 3,1 min m kw. 
•Test to bardzo wiele w po­
równaniu z tym, co prze­
kazane zostało społeczeń-

lat siedemdziesiątych. Nie­
bagatelnym osiągnięciem o- 
statnich lat jest także za­
niechanie budowy miesz­
kań o zmniejszonym stan­
dardzie. pewna poprawa ja 
kości i znaczne zwiększe­
nie średniej powierzchni u- 
żytkowej mieszkania.

Celem, jaki Komitet Wo 
Jewódzki wytyczył w tej 
ważnej dziedzinie. jest 
skrócenie czasu wyczekiwa 
nia na mieszkanie z 7—10 
lat obecnie, do 3 lat ok. ro 
ku 1980. M

Jan Fiebig

stwu w latach poprzednie­
go planu 5-letniego, cho­
ciaż nie rozwiąże to wszy­
stkich problemów i nie za­
spokoi potrzeb. Osiągnięty 
postęp wyraża się w zmniej 
szeniu średniego wskaźni­
ka zagęszczenia na 1 izbę 
z 1,33 w roku 1970 do 1.2 
w roku ub.

Również w budownic­
twie mieszkaniowym wysi­
łek podjęty w obecnej 5- 
łatce przyniesie owoce do­
piero w latach następnych. 
Oddane już do użytku — o- 
raz nowe fabryki domów — 
w Gdańsku i Gdyni, Elblągu 
i Tczewie — powinny zwięk 
szyć liczbę mieszkań prze­
kazywanych do użytku do 
20 tys, rocznie pod koniec

Realizacja in we-
stycji w naszym wo­
jewództwie o d by wa

się w warunkach utrudnio 
nych niedostatkiem mocy 
przerobowych i stałym de 
ficytem siły roboczej. Tyl­
ko te dwa fakty powodu­
ją występowanie okreso­
wych napięć na wielu o- 
biektach. Doceniając wagę 
frontu inwestycyjnego, Ko 
mitet Wojewódzki działa 
nie tylko poprzez doraźne 
rozwiązywanie najbardziej 
nabrzmiałych problemów, 
ale przede wszystkim — a- 
nalizując przebieg proce­
sów inwestycyjnych w dłuż 
szych okresach — zmierza 
do usunięcia przyczyn na­
pięć i trudności. Ż analiz

tych wynika, że oprócz 
niewątpliwych osiągnięć, w 
procesie inwestycyjnym wy 
stępowały mankamenty, m. 
in. w postaci "opóźnionego 
spływu dokumentacji tech­
nicznej, nieuzasadnionego 
wzrostu kosztów, opóźnień 
w przekazywaniu terenów 
pod budowę, niedoboru 
sprzętu specjalistycznego 
oraz nieprawidłowej gospo­
darki materiałowej, 

Inwestycje sa szczególną 
dziedziną gospodarki naro­
dowej. Poczynania w za­
kresie płac, handlu, produk 
cji rynkowej, służby zdro­
wia przynoszą odczuwalne 
społecznie efekty niemal 
natychmiast. Z inwestycja­
mi rzecz mą się inaczej — 
jest to wysiłek, który ak­
tualnie podejmujemy % my 
śla o przyszłości.

DWIĄ niektórzy, Ü 
[zakładamy zbyt wy­
sokie tempo inwesto­

wania, iż zbyt duży pro­
cent dochodu narodowego 
przeznaczamy na budowę 
nowych obiektów przemy­
słowych i innych. Czy nie 
byłoby lepiej — zastana­
wiają się — mniej docho­
du narodowego przezna­
czać na inwestycje, a wię­
cej na konsumpcję? Jest to 
stanowisko krótkowzroczne, 
bowiem pójście taka dro­
gą oznaczałoby odwlecze­
nie w nieskończoność tem- 
oa odrabiania zaległości, po 
zostanie daleko w tyle za 
światowa czołówką. Już te 
raz wielu ludzi niecierpli­
wi się, że ten proces do­
ganiania jest zbyt wolny. 
Wysokie tempo nakładów 
inwestycyjnych, choć stano 
wi niewątpliwie obciążenie 
na dziś, przyniesie jutro 
bezsporne korzyści, które 
będziemy mogli odczuć ja­
ko kraj. region — jako je­
go mieszkańcy.

odpowiada Lucjan Parusiński
dyrektor Wydziału Finansowego UW

* Dwa rodzaje danin * Udział 
biegłych * Odwołania i ulgi

— Wysokość dochodów zależy nie 
tylko od polityki płac, ale także od 
realizowanej polityki podatkowej, 
którą u nas określają obowiązujące 
od dawna przepisy. Czy styczniowy 
jednorazowy „domiar" nie stoi w 
sprzeczności z tą polityką?

— Skonkretyzujmy pewne sprawy i wy­
jaśnijmy je dia lepszego zrozumienia próbie 
mu. Uchwało Sejmu, zawarta w ustawie 
budżetowej, ustanawia dwa rodzaje danin 
jednorazowych: świadczenia pieniężne, któ­
re obciążają pozarolniczą gospodarkę i ta­
kie jej działy specjalne, jak sadownictwo, 
hodowla drobiu itp. oraz jednorazowy po­
datek majątkowy, obliczony od wartości ma­
jątku, nabytego w ostatnim 20-leeiu. Trudno 
więc mówić o jakimś „domiarze".

— Jakie elementy majątkowe wcho 
dzą w grę przy obliczaniu tego - 
nazwijmy go - „podatku majątko­
wego"?

— Bierze się pod uwagę tylko majątek, 
rejestrowany przez organa władzy państwo­
wej, a więc budynki i Inne nieruchomości, 
działki budowlane, z wyłączeniem nierucho­
mości lub ich części, siużących działalności 
gospodarczej w rodzaju np. zakładów pro­
dukcyjnych. Szacunkiem objęte są także sa­
mochody marek zagranicznych (z wyłącze­
niem produkcji krajów RWPG), a w przy­
padku, gdy samochodów jest kitka — jed­
nego z nich się nie wlicza. W grę wchodzą 
takie kutry i łodzie, oczywiście znowu z 
podstawy wyliczeń do podatku majątkowego 
wyłączone są kutry I łodzie rybackie.

— Czy odlicza się koszty własne 
hodowli, usług, amortyzację maszyn 
i urządzeń, stopień zużycia samocho 
du łub łodzi?

— Umówmy się, te rozmawiamy na razie 
o podatku majątkowym. Problem rozwijania 
gospodarki czy hodowli drobiu Itp. oraz 
związane z tym sprawy dotyczą jednorazo­
wego świadczenia I nie o tym w tej chwili 
mówimy. Natomiast jednorazowemu podat­
kowi majątkowemu podlega tylko majątek, 
przekraczający wartość 700 tys. zł. Przy wy­
cenie tego majątku jego wartość będzie u- 
stalana na podstawie danych, jakimi dyspo­
nują organizacje państwowe: przy nierucho­
mościach — PZU, przy kutrach I łodziach 
- Polski Rejestr Statków. Jeżeli będą wątpli­
wości, to władze będą korzystać z opinii 
biegłych zaprzysiężonych. W tym widzimy 
obiektywność przy ustalaniu aktualnej war­
tości majątku, stanowiącego podstawę ob­
liczenia świadczenia podatkowego. Sam wy­
miar tego świadczenia będzie odbywał się 
na zasadach przewidzianych postępowaniem 
podatkowym.

— Czy istnieje prawo odwołania 
od orzeczonej wysokości podatku ma 
jątkowego i do kogo?

- Właściwym do wymiaru jednorazowego 
podatku majątkowego jest terenowy organ 
administracji państwowej na szczeblu po­
wiatu. Praktycznie będą się tym zajmować 
wydziały finansowe urzędów miast wydzielo­
nych i powiatów. Odwołania od ich decyzji 
w tym zakresie będą rozpatrywane przez 
szczebel wojewódzki, czyli przez wojewodę 
i działający w jego imieniu Wydział Finan­
sowy UW.

— Czy I komu przysługiwać będą 
w tych przypadkach zwolnienia?

— Na zasadzie ustawy budżetowej mi­
nister finansów został upoważniony przez 
Sejm do stosowania częściowego łub cał­
kowitego zwolnienia z jednorazowego podat 
ku majątkowego. Minister przekazał 
te uprawnienia wojewodom j prezy­
dentom miast wydzielonych. Prawo 
do zwolnienia będą miały osoby, szcze­
gólnie zasłużone np. w podejmowaniu 
prac naukowo-badawczych, oświatowych itp., 
które w okresie ub. 20 lat nabyły, będący 
przedmiotem opodatkowania, majątek wyłą­
cznie z dochodów płynących z własnej pra­
cy np. naukowo-badawczej, popularyzator­
skiej, autorskiej itp. Państwo wychodzi z za­
łożenia, że nie byłoby słuszne, aby podat­
kiem tym obciążać osoby mające wyższe do­
chody z tytułu wyższej jakościowo własnej 
pracy. Dlatego minister scedował uprawnie­
nie na wojewodę, a więc na szczebel bliż­
szy do rozpoznania stanu faktycznego (który 
przy podejmowaniu decyzji będzie niewąt­
pliwie korzystał z opinii zespołu fachowego).

— Czy nie ma obawy, że danina 
spowoduje rezygnację np. z prowa­
dzenia hodowli, świadczenia usług 
itp.?

— Takiej obawy nie ma. Mówimy w tej 
chwili o działalności gospodarczej, a prze­
cież z jednorazowego podatku majątkowego 
wyłączony jest cały majątek, przeznaczony 
na działalność gospodarczą, czyli zakłady, 
gospodarstwa i nieruchomości, temu celowi 
służące. Jeżeli — przykładowo — rzemieśl­
nik czy kupiec jest właścicielem nierucho­
mości, której jedną część użytkuje, np, na 
warsztat lub sklep, a część drugą na miesz­
kanie, to ta pierwszo część jest wyłączona 
spod opodatkowania. A więc takiej obawy 
nie ma.

— Na jakie cele przeznaczy się ti- 
zyskane w ten sposób środki?

— Ponieważ środki nie będą wyodrębnio­
ne, lecz wpływać będą do budżetu — zo­
staną więc przeznaczone na ogólne cele 
państwowe, takie jak rozwój służby zdrowia, 
gospodarki komunalnej, kultury, budownic­
twa I wielu Innych dziedzin.
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Sygnały 
i odpowiedzi

31*45-17
• Ubiegłej środy polub 

uiu w sklepie WSS nr 255 przy 
ul, Lumumby na Przymorzu 
zabrakło chleba. Zdaniem 
klientek rzadko w nim moż 
na po południu kupie, względ 
nie świeży chłeb Najczęściej 
bywa taki, który trudno 
nawet przekroić nożem.

Jak nas poinformowano w 
GZPP — do sklepu tego pie 
czy wo dostarcza niewielka pie 
karnia nr 37, produkująca 
dziennie 25 ton pieczywa. Ta 
środa była pechowa, bo w wie 
łu sklepach zabrakło chleba 
już po południu. Wczoraj nie 
zdołaliśmy się dowiedzieć, (je­
den z dyrektorów wyjechał, 
by sprawę zbadać na miej­
scu) dlaczego wytworzyła się 
taka sytuacja. Liczymy, że 
GZPP nadeślą nam wyjaśnię 
nie.
• Jak nas poinformowano w 

dyrekcji Przedsiębiorstwa Dróg 
i Zieleni w Gdyni, MPO otrzy­
mało wykaz ulic, na które ma 
nawozić szlakę. Na tej liście 
była również ul. Racławicka 
Opóźnienie nastąpiło z powo 
du uszkodzenia samochodu do 
tego celu przystosowanego, ale 
— zapewnia PDiZ — za kil­
ka dni szlaka znajdzie się na 
Waszej ulicy.

• Przy ul. Jesionowej 10 
we Wrzeszczu Woj. Przeds 
Instalacji Sanitarnych przepro 
wadzało jesienią roboty i po­
noć je zakończyło, ale dołów 
nie zasypało. Mieszkańcy na­
rzekają na błoto i bałagan. 
Kiedy podwórze będzie upo­
rządkowane — ADM, jako go­
spodarz. nie wie. Skoro robo­
ty zakończono, obowiązkiem 
WPIS jest zasypanie dołów i 
doprowadzenie podwórza do 
stanu umożliwiającego swobod 
ne poruszanie sie.
• Mieszkańcy z ulic Sien­

kiewicza 13, Sobótki 21, 21 c 
1 Matejki 7, 8 we Wrzeszczu 
mają pretensje do ADM. że 
nie dba o ich podwórza że za 
rzadko wywozi się śmieci, że od 
grudnia podwórze jest zawało 
ne odpadkami...

Istotnie podwórze jest za­
niedbane, ale... MPO wywozi 
śmiecie co drugi dzień, choć 
ma trudności, ponieważ do 
podwórza tego nie ma dojaz­
du i pojemniki trzeba wyno­
sić przez klatkę schodowa Ba 
lagan tworzą: 4—5 ton żużlu 
(domy ogrzewane są przez 
GPEC) tyleż gruzu po remon­
tach, a także 2 butle tlenowe. 
Sytuacja jest skomplikowana, 
o tyle. że na podwórze nie ma 
wjazdu /zamknął je budynek 
„PROREMU”). Sprawa ta była 
przedmiotem konferencji i na­
rad — działała nawet komisja 
zdrowia i ponoć Dzielnicowy 
Urząd we Wrzeszczu polecił 
Przedsiębiorstwu Gospodark: 
Mieszkaniowej (dawne DZBM) 
wykonanie doiazdu przez po­
sesje „PROREM” do końca 
grudnia ub. roku Na razie 
jednak mc z tego nie uczy­
niono. — Stąd ten bałagan i 
brud. Sprawą winno się zająć 
PGM i to iak najszybciej.
• Chłód jak; panuje od 3 

dni w mieszkaniach nrzv ul. 
Seredyńskiego 19. spowodowa­
li palacze, samowolnie obniża­
jąc temperature. Dyrekcja 
GPEC ukarze ich nagana. Ma­
my nadzieję, że dziś w miesz­
kaniach jest ciepło Przy oka­
zji zaś informujemy, że tego 
rodzaju skargi należy kiero­
wać do GPEC teł. 31-71-22.

Dziś. jak zwykle, czekamy 
na Wasze telefony w godz, 
10—12.

Banda
...Wystąpi 23 hm. o godz. 11.30 

i 14 w Operze Bałtyckiej, rów­
nież 23 hm. o godz. 18 i 20.15 
w Technikum Łączności przy 
ul. Podwąle Staromiejskie 5l 
w Gdańsku, 24 bm o gbdz. 18, 
18.30 i 21.00 w Teatrze „Wy­
brzeże” w Gdańsku oraz 25 
bm. o godz. 16, 18.15 i 20.30 w 
ZDK przy ul. Polskiej w Gdy­
ni.

' W oiiwskim parku 
/ metrów.

toaleta errew na wysokości 8 
Fot. W. Nieżywiński

Płockie Przeds. Robót Mostowych 
czeka na pomoc...
Liczno grupo podwykonaw­

ców, zatrudnionych przy bu­
dowie węzła Leningrcdzkiego 
w Gdańsku, pracuje „pełną 
parą”, aby dotrzymać umow­
nych terminów i otworzyć 
front robót dla kolejnych wy­
konawców. Także Wojewódz­
kie Przeds. Robót Wodocią­
gowo-Kanalizacyjnych, które 
niedawno skrytykowaliśmy za 
wprowadzenie na węzeł tyl­
ko 1 brygady, pracuje od u- 
biegłego tygodnia trzema 
brygadami, dając gwarancję 
terminowego wywiązania się 
ze swoich zadań.

Wczoraj na budowę węzła 
weszło kolejne przedsiębior­
stwo — PRK 12, któremu po­
wierzono przebudowę kabli 
sieci trakcyjnej w a!. Lenin- 
ąradzlciej oraz założenie sie­
ci trakcyjnej na tymczasowym 
objeździe tramwajowym, bu­
dowanym przez WPRD.

Niestety, dalsze opóźnienia 
notuje Płockie Przeds. Robót 
Mostowych. Brak wystarcza- 
iacej liczby pracowników i 
niezbędnego sprzętu uniemoż 
tiwia rozpoczęcie budowy tu 
nein dla pieszych oraz kon­
tynuowanie budowy estaka­
dy. W ciągu nółtora miesią­

ca bież, roku opóźniono pra 
ce wartości 5 min zł. Jeśli 
opóźnień tych jak najszyb­
ciej nie uda się nadrobić, 
mogą one stanowić poważ­
ne zagrożenie dla termino­
wej realizacji tej ważnej in 
westycji. Wierzymy jednak, 
że gdańskie przedsiębior­
stwa, do których władze 
miejskie wystosowały apel o 
pomoc w sprzęcie i ludziach, 
nie będą zbyt długo zwle­
kały z decyzją. Bo „kto szyb 
ko daje — dwa razy daje”...

Problemy gdyńskiej gastronomii

Listopad był 
przełomowy
Gdańskie Zakłady Gastronomiczne notowały w ub, r, 

obroty na sumę 295,7 min zł, Gdyńskie Zakłady Gastro­
nomiczne - 227 młn zł. Gdy porównamy liczbę ludności 
w obu miastach (Gdynia w r. 1974 liczyła niewiele ponad 
211 tys mieszkańców, Gdańsk prawie dwa razy tyle) — o- 
każe się, że pod względem obrotów gdyńska gastronomia 
znacznie przewyższa partnera z Gdańska. A niełatwy był 
1974 rok, zważywszy przeprowadzoną w tym okresie zmianę 
marż i kategorii lokali; kłopoty z przekazywaniem przez 
GZG w Gdyni dworcowych i innych punktów gastronomicz­
nych w Kartuzach, Łebie, Somoninie, Lipuszu, Redzie 
i Wejherowie; duże zaangażowanie najlepszych gastrono- 
mików gdyńskich w prowadzeniu w Warszawie „Karczmy 
Gdańskiej"; przejście wreszcie przedsiębiorstwa na nowy 
system finansowania.

Bal kostiumowy 
małych łyżwiarzy

Barwna i sympatyczna im­
preza odbyła się w ostatnią 
niedzielę na krytej tafii lodo­
wiska „Olivii”. Staraniem ra­
dy zakładowej Stoczni Północ 
nej, Zarządu Miejskiego TKKF 
i ogniska TKKF „Północna” 
zorganizowano tam dziecięcy 
bal kostiumowy na lodzie. W 
imprezie tej wzięło udział po­
nad 200 dzieci, zorganizowa­
nych w różnych gdańskich og 
niskach TKKF. Ubrani w pięk 
ne, pomysłowe stroje, przebra 
ni za ulubione bajkowe posta­
cie — mali łyżwiarze byli go­
rąco oklaskiwani przez zgro­
madzoną publiczność. Do­
datkową atrakcją zabawy 
były liczne konkursy — np. 
na najciekawsze stroje, najlep 
szą jazdę figurową, itp. Były 
też korowody taneczne i inne 
ciekawe gry ; zabawy. Wszys­
cy mali łyżwiarze otrzymali 
od organizatorów słodkie upo­
minki, a zwycięzców konkur­
sów nagrodzono ponadto mas­
kotkami.

Całością imprezy kierowali 
Ryszard Dobrowolski i Jan 
Albrecht. (d)

Ormowskie święto
Organizacja ORMO w dziel­

nicy Portowa należy do naj­
bardziej prężnych w Gdań­
sku. Zrzesza ona 672 członków 
zorganizowanych w 37 placów­
kach zakładowych i tereno­
wych Ormowcy z Portowej 
mogą się pochwalić poważny­
mi wynikami w pracy. Tak 
np. w ub. roku wykonali oni 
22 437 służb na łączną ilość 
143 532 godziny. Przyczynili sh 
w znacznej mierze do utrzyma 
nia należytego stanu bezpie­
czeństwa i porządku w dziel­
nicy Gdańsk- Porto w a.

Ostatnio, z okazji 29 roczni­
cy utworzenia Ochotniczej Re­
zerwy MO. odbyła się uroczy­
sta akademia dzielnicowej or­
ganizacji ORMO w Góańsku- 
Portowa w której udział wzię 
Ii m. In.: sekretarz KP PZPR 
a zarazem przew. Spoi Dziel­
nicowego Komitetu ORMO — 
Kazimierz Jafernik. naczelnik 
dzielnicy — Alfreda Maron 
oraz kierownictwo KD ,MO. W 
czasie uroczystości wręczono 
także nagród'- pieniężne oraz 
odznaczenia resortowe i regio­
nalne wyróżniającym sie w 
pracy społeczne i aktywistom 
te i organizacji.

Podobne spotkania odbywaj? 
się również we wszystkich 
większych zakładach pracy 

<d)

Lista przydziału
mieszkań...

Wydział Spraw- Lokalowych 
Urzędu Miejskiego w Gdyni za 
wiadamia zainteresowanych o- 
bywateli miasta Gdyni, że ty 
dniu 19 bm. został wywieszo­
ny projekt listy przydziału 
mieszkań na rok 1975, pozosta­
jących w dyspozycji rady na­
rodowej.

Projekt listy wywieszony /.» 
stanie na okres 14 dni na ta­
blicy ogłoszeń wydziału w 
gmachu Urzędu Miejskiego w 
Gdyni oa IV p.

Pewne zamieszanie orga- 
zacyjne, którego zresztą 

nie można było uniknąć, za 
ważyło na słabych wynikach 
działalności w pierwszych 
9, a właściwie 10 miesią­
cach roku. Nie wykonano 
planu obrotów7, nie było mo 
wy o jakimkolwiek zysku. 
Dopiero listopad stał się 
miesiącem przełomowym. 
Cała załoga GZG zmobili­
zowała wówczas wysiłki 
dla podniesienia wydajnoś­
ci pracy, uatrakcyjnienia 
sporządź an yc h po si łk ó w,
lepszej, sprawniejszej ob­
sługi konsumentów. Dzięki 
tej mobilizacji, rok 1974 
zakończono osiągnięciem 
obrotów7 z nadwyżką na 
sumę 227 min zł, wykonu­
jąc tym samym roczny 
plan w .103.8 proc.

W tym roku zakłada się 
obroty w kwocie ■ 257 min 
zł. Styczeń — mimo pewne 
go zastoju w7 Dierwszych 
dwu dekadach — zakoń­
czono pomyślnie, zadania 
planowy wykonano, a na­
wet przekroczono. GZG po 
siadają obecnie 57 stałych 
i 9 sezonowych placówek. 
W tym roku — jak infor­
muje plan gospodarczy 
miasta — na terenie Gdyni 
ma być uruchomionych 6 
otwartych zakładów gastro 
nomicznych: bar i restau­
racja na dworcu Żeglugi 
Gdańskiej, dwa bary mlecz 
ne (prowadzone przez Przed 
siębiorstwo „Bary Mleczne” 
w Gdańsku) w osiedlach 
przy ul Kartuskiej i na 
Obłużu Leśnym oraz dwie 
piwiarnie GZG.

Jeden pawilon — piwiarnia 
oczekiwany jest z „poślizgu” 
przy ul. Komandorskiej. d,ru 
gi identyczny obiekt ma sta 
nać przy ul. Reja, ale przy 
tej drugiej pozycji należy 
postawić znak zapytania, mi 
mo że GZG są w posiada­
niu całej konstrukcji i wszys 
tkieh elementów dla obydwu 
pawilonów. Zawodzi jednak 
wykonawca: „Rudrem”, któ­
ry nie daje sobie rady ? 
realizacją przyjętych zleceń. 
Przedsiębiorstwo to — pomi­
mo stale przeprowadzanych 
zmian organizacyjnych i per­
sonalnych w dalszym ciągu 
jest utrapieniem dla korzy­
stających 7. jego- usług han­
dlu i gastronomii.

Dalszy rozwój sieci gas­
tronomicznej w Gdyni pla­
nowany jest głównie w osie 
dlach nowych, w dzielnicach 
oddalonych od śródmieścia. 
W tym celu dyrekcja GZG

nawiązała ścisły kontakt z 
ODIM i spółdzielniami mie 
szk ani owymi w sprawie u- 
względndania (na mocy par 
tycypacji) potrzeb gastrono 
mii przy wznoszeniu obiek­
tów handlowo-usługowych.

Jeżeli chodzi o zakłady 
istniejące, a zwłaszcza o za­
kłady w śródmieściu Gdyni 
plany przedsiębiorstwa sanie 
rzają w kierunku moderniza­
cji i powiększania powierz­
chni tych lokali, a przede 
wszystkim poprawy warun­
ków pracy personelu. W Gdy 
ni niełatwy to orzech do 
zgryzienia, gdyż znakomita 
większość placówek GZG w 
śródmieściu znajduje się w 
budynkach prywatnych. A 
właściciele budynków nie­
chętnie godzą się na jakiekol 
wiek zmiany. Z reguły nie 
zezwalają na dobudówki na 
podwórkach, na poszerzanie 
zaplecza gospodarczego, do­
słowne boje staczać trzeba o 
najmniejszą przeróbkę dzier­
żawionego lokalu.
Tymczasem rosną wyma­

gania konsumentów. Płacąc 
obecnie wyższe ceny w za­

kładach kategorii I czy TL 
żądamy lepszej jakości po­
siłków. bardziej urozmaico­
nego menu, szybszej obsłu­
gi, estetyczniejszego i nowo 
cześniej wyposażonego wnę 
trza lokalu, odpowiedniego 
poziomu programów roz­
rywkowych — itp. Aby za 
pewnie to konsumentowi 
trzeba wprowadzać wciąż 
nowe formy działalności 
gastronomicznej i systema­
tycznie modernizować sieć. 
Gdyńska gastronomia za­
mierza wprowadzić w naj­
bliższym czasie brygadowy 
system obsługi w zakła­
dach kategorii I (na wzór 
zagranicy). Innowacja po­
winna przynieść pożądany 
rezultat w postaci szybszej 
obsługi konsumentów i wie 
kszego zainteresowania tymi 
lokalami ze strony stałych 
mieszkańców Gdyni.

Inny kierunek działania, to 
kształcenie nowej kadry. 
Gdyńskie ZG mają w tym 
względzie ustaloną już reno­
mę, bowiem jako jedyne w 
województwie prowadzą za­
kład szkoleniowy w „Złotym 
Rogu”. Ok. 70 uczniów — przy 
szły eh kelnerów i kucharzy 
korzysta tu z fachowych rad 
i pouczeń najlepszych instru 
ktorów. Rezultaty szkolenia 
widoczne były w czasie ostat 
niego konkursu młodego 
kelnera: gdy nianie z za­
kładu szkoleniowego w „Zło­
tym Rogu” zajęli pierwsze 
dwa miejsca wśród silnej 
konkurencji młodzieży T ró­
żnych zakładów w Trójmie- 
ście i poza jego granicami.

Jar

Handel i usługi 21-23 bm.
Zapadła już decyzja w spra­

wie godzin handlu w przed­
dzień wolnej soboty j w sa­
mą sobotę. Zgodnie z tą de­
cyzją, podjętą przez Urząd Wo 
jewódzki w Gdańsku, jutro w 
całym Trójmieście sklepy bran 
ży spożywczej (ogólnospożyw­
cze, mięsne, rybne, warzywni- 
czo-o wocowe, nabiałuwó- cu k i er 
nicze, garmażeryjne), będą o- 
twarte o godzinę dłużej, jed­
no zastrzeżenie: nie mogą być 
czynne dłużej niż do godz. 2ł.

W wolną sobotę, 22 bm,, 
wszystkie placówki handlowe 
z wyjątkiem dyżurujących 
zwykle w niedzielę, pracują 
wg niedzielnych godzin han­
dlu. Z usługowych czynne bę­
dą wszystkie trójmiejskie za- 
k ł ady fryzj erś k o - k o smety ezn e 
Godziny pracy tych zakładów: 
od godz. 10 do 16. Natomiast 
jak w każdy dzień powszedni 
otwarte będą zakłady fryzjer­
sko - ko sm et y czm e, zlokalizowa­
ne na dworcach PKP i PKS.

Bez zmian pracuje gastrono­
mia oraz kioski „Ruchu”, mie 
szezące się w obiektach dwor­

cowych. W każdym z trzech 
miast czynne będą dyżurne za 
kłady fotograficzne. W Gdań 

sku przy ni. Kołodziejskiej 
i w7« Wrzeszczu przy ul. So­
bótki 24, w Gdyni przy ul. ul. 
Świętojańskiej 59 i 10 Lutego 
24, w Sopocie przy ul. ul. 

Grunwaldzkiej 1/4 i Boh. Mon­
te Cassino 29.

W niedzielę, 23 bm, sklepy 
i punkty usługowe oraz gastro 
nomia pracują jak każdej nic 
dzieli.

alry
GDANSK, Opera, Student 

żebrak, g. 19. Teatr „Wybrze­
że”, Cyganeria Warszawska, 
e. 19. Miniatura, Tymoteusz 
Rymcimci, g, 9.30 i 12.

SOPOT, Kameralne, Kon­
dukt, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, miecz. 
Dramatyczny, złodziej, g. 19.

słońca, aing., od 15 r„ g. 17.45. 
Zak — Studyjne, Szczęśliwy 
człowiek, ang., od 15 1,, g. 16, 
19.

WRZESZCZ, Bajka, Dowódca 
armii, radź., bez ogr, g. 10; 
Jeremy, USA, od 15 1., g. 12, 14, 
18. 18. 20. Znicz, Rzeka płynie dla 
zakochanych, radź., bez ogr., g 
16; Mrożony peppermint, hiszp..
od i® !.. g. 18. 
Mania wielkos

Trat eaiai
ad

łapka 
1-, g-

W7 Gdańsku Narodowe, g. 
10—18; Morskie, g. 12—13: Hi­
storii Miasta Gdańska nieez.. 
Archeologiczne g. 10—15; Pa­
łac Opatów w Oliwie, g. 9—15.

W Gdyni oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g. jl—18.

W Helu Rybołówstwa, godz. 
10—17.

W Malborku Zamkowe, godz. 
9—15.

GDANSK, Leningrad, Dziel­
ny szeryf Lucky Luke, Ir., bez 
ogr., g. 10, 12, 14, 16; Orzeł
i reszka, poi., od 15 1,, g. 18. 
20. Kameralne, Królowa stacji 
benzynowej, radź., bez ogr., g. 
15.30: Nie ma róży bez ognia, 
poi., od 15 1., g. 17.30, 20. Kos­
mos, Jeremiah Johnson, USA, 
bez ogr., g. 16, 18, 20. Drukarz, 
Aferzysta, radź., od 15 1„ g. 
17; O wpół do jedenastej wie­
czór latem, USA, od 15 1., g. 
19. Gedankt, wielki łup gangu 
Olsena., duński, bez ogr., g. 
16, 18, 20. Piast, Gappa. jap., 
bez ogr„ g. 17; Nie unikniesz 
przeznaczenia, fr., od 15 J., g. 
19. Przyjaźń, nieez. Watra — 
Dom Harcerza, Królewna z 
długim warkoczem, radź., bez 
ogr., g. 16; Po drugiej stronie

Gdańskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”, Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/11, zatrud 
ni kierowcę z Ii kat. pra­
wa jazdy, rzemieślnika — 
konserwatora do działu ad 
ministracyjno - gospodar­
czego oraz gońców. Zgła­
szać się w dziale kadr, ii 
piętro, pokój 207.

Przerwy
w dostawie prądu

W związku z konserwacją u- 
rządzeń energetycznych nastąpi 
przerwa w dostawie energii 
elektrycznej w niżej podanych 
miejscowościach i terminach:

1. Gdańsk, 20 bm., w godz. 
23.30 do 6.00, ul. Targ Węglo­
wy, Długa od Targu Węglowe­
go do Tkackiej, Garbary, O- 
garna od Bogusławskiego do 
Pocztowej, wały Jagiellońskie, 
od Targu Węgłowego do Bo­
gusławskiego.

2. Nowy Port, 20 hm., w go­
dzinach 9.00—13.00 ul. Na za­
spę, Gronkiewicza.

3. Gdańsk, Z\ bm. w godz.
8.00— 11 ul. Stiy.jew.ski ego od 
nr 1—13.

4. Wrzeszcz, 21 bm. w godz.
11.00— 13.00 ul. Biała, Wajde- 
loty.

5. Wrzeszcz, 21 bm. w godz.
8.00— 15.00 ul. Chrzanowskiego. 
Żeleńskiego.

® Dziś o godz. 18 w lokalu 
PTTK przy ul. 3 Maja w Gdy 
ni Sławomir S w er pel będzie 
mówił o wyprawie na Spits­
bergen.
• W Klubie „Akwen” dziś 

o godz. 19 wystąpi chór „E- 
eho”.
• „Marwojek” zaprasza dziś

0 godz. 16.39 do Klubu Mar. 
Woj. przy ul, Zawiszy Czar­
nego 1 na zebranie sprawo­
zdawcze (przewidziany pokaz
1 prelekcja o kolorowych slaj 
dach), w piątek o godz. 16 do 
Klubu TPPR w Gdyni na pod 
sumowanie III rajdu „Sziaka- 
im Czerwwnogwiezdnych” (wy 
stępy solistów „Flotylli”), a w 
sobotę na imprezę „Zima w 
Wieżycy” (wyjazd z Gdyni 
pociągiem do stacji Sławki o 
godz. 8.10).
• W gdańskim Domu Tech­

nika w sobotę o godz. 17 spot 
kanie towarzyskie seniorów 
NOT oraz prelekcja dr. J. 
Hryocewiez-a o geriatrii i ge- 
r antologii.

0 W kawiarni „Staromiej­
ska” w sobotę o godz. 21 spot­
kanie 7. Włodzimierzem Na- 
h ornym.
• „Wanoga” zaprasza w so­

botę na wycieczkę pieszą — 
zbiórka o godz. 10 na dworcu 
w Kamiennym Potoku. W nie­
dzielę zbiórka o godz. 10 na 
dworcu w Gdyni — również 
piesza wycieczka.

» W Domu Społecznym na 
Przymorzu w niedzielę o go­
dzinie 16.30 koncert Orkiestry 
Ka mer aln ej ,, Przymorze ”.
• W niedzielę o godz. U w 

Woj. Domu Kultury Handlow­
ca eliminacje miejskie Gdań­
ska w konkursie piosenki ra­
dzieckiej.

g. 16, 18, 20. Zawisza, 
na generała, jug., od 
16, 18, 20.

OLIWA, Delfin, Spotkanie ze 
szpiegiem, poi., bez ogr., g. 
16: Heca, RFN, od 15 l„ g. 18, 
20.

NOWY PORT, 1 Maja, Kon­
formista, Wł„ od 18 1.,' g, 15.30, 
17.45. 20.

SOPOT, Bałtyk, Och, jaki 
pan szalony, ang., od 15 1., g. 
16, 18. 20.: Polonia, Porozma-'
wiajmy o kobietach, USA, 
od 18 lat. godz. 15.30 17.45 , 20.

GDYNIA, Warszawa, Orzeł i 
reszka poi., od 15 1., g. 11, 
13.15, 15.30, 17.45, 20. Goplana, 

Ostatni seans filmowy, USA. od 
18 1.. g. 10, 17.30: Jeździec bez 
głowy, radź., bez ogr., g. 12.30; 
Miraż, USA, od 1:5 1., g. 15, 20. 
Atlantic — Studyjne El Dora­
do, USA. od 15 1., g. 15.30: 
Kraksa, wl.. od 15 1.. g. 13, 20.

ORŁOWO, Neptun, Seksółat- 
ki, poi., od 15 L, g. 15,* Jestem 
niewiernym mężem, fr.. g. 17 
i 19.

GRABÓWEK, Fala, Winne­
tou i król nafty, jug., bez ogr., 
g. 16. 18; Godzina za godziną, 
poi., od 15 1„ g. 20.

CHYLONIA, Promień, Jano­
sik. poi., bez ogr., g. 15.30:

■ Niewygodny kochanek, wl., od 
15 1., g. 17.45. 20.

OBŁUŻE, Marynarz, ojciec 
chrzestny USA. od 18 1.. g. 17, 
20.

RUMIA, Aurora, człowiek z 
Maisinicu. kub.. od 15 1., g. 
16: Człowiek orkiestra, fr., od 
15 1... g. 18. 20.

SWIBNO, Barkas, Port lot­
niczy, USA, od 15 1., g. 18.

OKSYWIE, Mewa. nieez.
MAŁY KACK, Jagienka —

nieez.

CZWARTEK 

PROGRAM 1

9.00 — „Coiumbo” — film fab. 
prod. USA’ pt. „System alar­
mowy” — kolor

16.30 — Dziennik TV — kolor
16.40 — Dla młodych widzów: 

Ekran z Bratkiem — w pro­
gramie m, in. film z serii; 
„Karino” — kolor

17.40 — Z siedmiu anten — 
program publicystyczny

18.10 — PANORAMA — mag. 
inf. (Z GDAŃSKA)

18.30 — „Bitwy, kampanie, do­
wódcy” — w 30 rocznicę 
przełamania Wału Pomors­
kiego — kolor

19.20 — Dobranoc — Bolek i I,o 
lek wyruszają w świat — 
kolor

19.30 — Dziennik TV — kolor
20.20 Z serii: „Coiumbo” — 

film fab. produkcji USA pt, 
„System alarmowy” — kolor

21.40 — „Mistrz spod Złotego 
Gronia” — .Tan Walach — 
rep. filmowy

22.15 — Dziennik TV — kolor
22.30 — Wiadomości sportowe 

— kolor
22.40 — Revival Jazz Band — 

Złota Tarka 75 — koncert jaz 
zu tradycyjnego — kolor.

PROGRAM II

17.40 _ Armia Radziecka — 
program poświęcony 57 rocz 
nicy powstania Armii Ra­
dzieckiej

18.00 — Z cyklu: t,udzie nauki 
prof. Szczepan Pieniążek — 
kolor

18.30 — Dla młodzieży: Siedem 
nauk — teleturniej

19.00 — Kalejdoskop sportowy
19.20 — Dobranoc — Bolek i Lo 

lek wyruszają w świat ,— 
kolor

19.30 — Dziennik TV — kolor
20.20 — Dziecko w świecie do­

rosłych — program publicys­

to.55 — „Ocalić od zapomnie­
nia” — program publ.-kultu­
ralny — kolor

21.25 — 24 godziny — kolor
22.05 — Klub Filmowy — „Po­

ławiacze krabów” — film 
orod. japońskiej — reż. Sa_ 

iamamura.

j apteki 1
STAŁE DYŻURY NOCNI 

w godz. 31—6
Apteka nr 2 1— Gdańsk*

-Orunia, ul. Jedności Robot' 
niezej lii: nr fio — Gdańsk* 
Stogi, ul. Hoża 12, nr 4 —
Gdańsk, Nowy Port, ul. Oli*' 
ska 83/4; nr 20 — Gdynia*
-Orłowo, ul. Boh. Stalingrad«
66.

STAŁE DYŻURY NOCNJS 
ORAZ DZIENNE

W NIEDZIELĘ I ŚWIĘTA
Apteka nr 3 — Gdański

ał. Zwycięstwa 35; nr 88 ~* 
Gdańsk. al Zwycięstwa 4#: 
nr 7 — Gdańsk - Wrzeszcz
al. Grunwaldzka S3; nr Is6 
Gdańsk-Przymorze. ul. OW- 
Wybrzeża 2, Sopot, ul. B<** 
Monte Cassino 21: nr 13 "
Gdynia, ul. Starowiejaka 34-

Informacje o dyżurach nod* 
nyeh aptek pod nr teł 418- .

I Sipitale]
OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ»
Instytut Chirurgii z. Enśty* 

lutem Chorób Wewnętrzny*^1 
AM, w Gdańsku, ul. Dębih' 
ki 7.

Wojewódzka Poradnia Ch®;
rób Skórno-W ernerol-ogieznycł
w Gdańsku, ul. Iłługa 84 
czynna całą dobę — oddzi* 
w Gdyni przy ul. 22 Lipca 
czynny w poniedziałki, wtór* 
ki. piątki i soboty w god* 
19—7.00.

POGOTOWIE RATUNKÓW®
Gdańsk - Wrzeszcz — nagi1 

wypadki . tel. 41-10-00 zache- 
r o wa.ni a i inne zgłoszenia 
telefon 32-36-14, 32-39-24, 996
Gdańsk — dyżury pełni Przyj 
chodnia Obwodowa przy a'’ 
Zwycięstwa we Wrzeszczu ^ 
godz. 19 30 do 7 przez eaF 
dobę, w niedzielę i święt« 
Są tu czynne gabinety: la­
ryngologiczny, pediatryczny 
chorób wewnętrznych i sV>' 
matologiczny.

TELEFON ZAUFANIA
GDANSK — tel. 31-00-00 "

godz. 18—6.
TELEFONY ALARMÓW*

komend straży
POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot — GdY^W 
— Pruszcz Gdański — 998.

Reporter
zanotował

PIJANY
PRZECHODZIEŃ

Przedwczoraj o godz. 
na skrzyżowaniu al. Gr»n' 
waldzkiej i ul. De Gaulle’a *’* 
Wrzeszczu, 36-Ietni JAN P - ", 
dąc w stanie upojenia alkob ^ 
lowego. przeskoczył łańcuch- 
zabezpieczające i wbiegł 
jezdnie. Nietrzeźwy prze eh«' 
dzień wpadł na bok przeje*' 
dżającego samochodu 
50-35 GA. Pieszy miał wvjwf 
kowe szczęście, gdyż wys*c 
z opresji bez obrażeń.

NIEBEZPIECZNA
SZYBKOŚĆ

Wczoraj o godz. 9.19 na 
źle Piastowskim w Gdańsk^ 
PIOTR N., kierując ciężaro* 
ką „Star” 98-79 SG, nie *** 
chował bezpiecznej szybkością 
najechał na tył stojącego pr*e ^ 
sygnalizacją samochodu 
skwicz” GF 33-13. Pojazdy, 
wyniku zderzenia, uległy łt 
szkodzeniu.

ZAJECHAŁ
DROGĘ

O godz. 11.30 na uł. Jedność* 
Robotniczej w Oruni 
DAN O., prowadząc ciężaró' 
ke „Ził” GT 74-12. bez UPB j 
nienia sie skręcał w pra 
zajechał drogę samochód0 
„FIAT” 52-05 XS. Doszło > 
zderzenia pojazdów. „Fk” 
wymaga remontu. (JEU

W pierwszą rocznicę śmierci naszego jedynego 
syna, brata i tatusia

ROMANA ZiEGERTA
zawiadamiamy o mszy żałobnej, która odbędzie się 
w dniu 23. II. 1975 r. o godz. 8 w kościele vr Ma­
łym Kacku.

RODZICE

W pierwszą rocznicę śmierci mojego męża 
ś. t p.

MACIEJA LEL1TO
zmarłego w dniu 9. II, 1974 r.

odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 24. 
II. 1975 r. o godz. 19 w kościele NMP w7 Gdyni, 
o czym zawiadamia

ŻONA
S-5622

Dnia 1« lutego I9T5 r, zasnął w Bogu w wieku 
85 lat

A. t P.

JAN MIŁOSZ
Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zostanie 

dnia 21. II, 1975 r. o godz, 13 w kościele parafial­
nym w Małym Kacku. Pogrzeb w tym samym dniu 
o' godz. 14 na cmentarzu Witomińskim.

Pogrążeni w smutku

S-6057
syn Marian z żoną i dziećmi

Koiedze ADOLFOWI GLINCE
wymazy głębokiego współczucia z powodu zgonu

OJCA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 18. II. 
1975 r. zmarł nagle w wieku 52 lat, nasz współpra- 
cowmik

i r p-

LONGIN CZESŁAW SOBCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. II. 1975 r. o go­

dzinie 11 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

Koleżanki, koledzy i współpracownicy 
z WPK O/Gdynia

S-6043

Dnia 16. II. 1975 r. zmarł nagle mój jedyny syn, 
nasz ojciec, teść, dziadek

ś. t p. *

LONGIN SOBCZAK
lat 52

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 20. II. 
1975 r. o godz. 9.45 w kościele OO. Redemptorystów 
w Gdyni. Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 11 
z kaplicy cmentarza Witomińskiego, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w smutku

składają

K-1598

rada zakładowa, dyrekcja | współpra­
cownicy z GPBP

Z głębokim żalem, zawiadamiamy. *9 dnia 17 
tego 1975 roku zginął śmiercią tragiczną

iu-

HENRYK HEBEL
lat 19

wzorowy uczeń, łubiany kolega żespołu Szkół 
Zawodowych nr 1 w Gdyni

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie żmairłe- 
go składają

dyrek-uczniowie. grono pedagogiczne, 
eja i komitet rodzicielski szkoły

G-17041

W dniu 17. .02. 73 r. zmarł nagle w wieku 70 łat 
ukochany maż. ojciec, teść i dziadek

ś. t P-

STEFAN PIEŃKOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie 20. 82, 75 r. o godz. 15 na 

cmentarzu Centralnym we Wrzeszczu.
O czym powiadamia pogrążona w głębokim 

smutku
RODZINA

G-16985

GOSPODARSTWO rolne 
(2,08 ha) nadające się na o- 
grodnictwo. z budynkiem 
mieszkalnym, zabudowania 
mi gospodarczymi, stawem 
sprzedam lub zamienię na 
domek jednorodzinny z o~ 
grodem w Tczewie lub Sta­
rogardzie Gdańskim. A- 
lojzy Balcer, Różental 
k/Pelplina pow. tczewski.

G-16397

DOMEK lub mieszkanie 
własnościowe do 300,000 zł 
— na terenie Trójmiasta, 
kupię. Oferty ..5789” OUPT 
81—301 Gdynia 3.

MATRYMONIALNE

BRUNETKA, lat 26, wzrost 
160. łagodnego usposobie­
nia, zgrabna, zamiłowana 
mistrzyni krawiectwa dam­
skiego, po-zna pana w celu 
matrymonialnym. Oferty — 
„M-16393” Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk.

ROZWIEDZIONA lat 44,
przystojna. krawcowa,
mieszkanie, dobrze sytuo­
wana (dziecko), pozna pana 
do lat 52. wysokiego. Cel 
matrymonialny. Oferty
..M-5785” OUPT 81—301 Gdy 
nia 1.

S-6054
matka, córki, zięć, wnuki i rodzina

Dnia 18 lutego 1975 roku zmarł

mgr MARIAN WRÓBLEWSKI
rzeczoznawca PP ,J*olcargo” i ekspert PIHZ. 

długoletni ceniony pracownik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 lutego 1975 roku 
o godLz 13 na cmentarzu Centralnym Srebrzysko.

Wyrazy szczerego współczucia rodzinie Zmarłe­
go składają

dyrekcja, rada oddziałowa, kole­
żanki i koledzy PP „Polcargo” 
Biuro Gdańsk

K-1630

Koleżance

Jadwidze
Wardzińskiej

serdeczne wyrazy -współ­
czucia z powodu zgonu

MATKI

składają

dyrekcja, rada zakła­
dowa, koleżanki i ko­
ledzy z BS1PPUE „E- 
lektroprojekt” Gdańsk 

G-16868

NIERUCHOMOiCI
KUPIE mieszkanie w dom- 
ku jednorodzinnym lub do- 
roek w Trójmieście. Oferty 
..16382” Biuro Ogłoszeń 80— 
958 Gdańsk.

DOMEK jednorodzinny do 
150 000 zł. na terenie Trój­
miasta kupię. Telefon 
32-31-46. po godz, 1«.

G-18302

MOTORYZACYJNE
SILNIK „Rovera” nowy, 
do ..Wołgi Gaz 24” kupię. 
Wiadomość: Nowy Staw te 
łefon 155. P'153_
„WARTBURG” lub „Sko­
dę” o małym przebiegu ku 
pię. Krajnik, Kościerzyna, 
ul. 8 Marca 7. P-154

ANTYKOROZYJNĄ konser 
wacie podwozi z myciem 
wykonuje stacja Obsługi 
Przymorze, Dąbrowszcza­
ków 14. S-5276

SAMOCHÓD ..Wartburg” 
de Lux, rok produkcji 1965 
sprzedam. Wiadomość: Gd. 
— Rudniki, Tarniny 44, po 
południu. G-16381

TŁOKI na II szlif oraz in­
ne części do „Zastavy” ku­
pię. Telefon 32-06-09.

G-16388

PLAC 1000 m kw7.. z dom- 
kiem okazyjnie sprzedam 
Miejscowość wczasowa. 
Wiadomość: Gdynia. Kon­
waliowa 18/3.

8-5780

KAROSERIĘ do ..Fiata 
125” po wypadku, sprze­
dam. Telefon 32-33-93.

_________ G-16400
KAROSERIĘ do „Warsza­
wy” riowv tvp kupię. Ofer 
ty „5783” OUPT 81—301 
Gdynia 1._________ ___________
..FIAT 125 P” — 1500. 1974 
rok. wiśniowy sprzedam. 
Teldfon 832-644 i godz. 8—15.

G—34894

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet
- dyrekcje WPHU „Arged”, WPTO, WPHOb., RBS „Cepelia” 
GS „Sam. Chł.”, WSOF — organizują w Domu Rzemiosła w Kar­
tuzach w dniach 22. II. - 8. III. 1975 r.

polecamy 
W szerokim 
asortymencie^

0 j^ykuty gospodarstwa domowego
drobny sprzęt zmechanizowany 
^ kosmetyki

obuwie wiosenno-letnie i całoroczne 
|| dziewiarstwo 

% galanterię 
. ^ odzież wiosenną

% artvkuły pochodzenia zagranicznego
igy ceramikę, hafty kaszubskie, pamiątki 

pieczywo cukiernicze
W programie przewidziano:
$ pokazy: mody, kosmetyczne, używalności sprzętu zmechanizo­

wanego,
# degustacje: przetworów mlecznych i owocowo-warzywnych 
9 występy zespołów regionalnych
ZAPRASZAMY codziennie w godz, 10—17 i życzymy udanych za­
kupów.

K-1410

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI POLSKO-FRANCUSKIEJ 
W GDYNI

zaprasza na prelekcję pod tytułem
„BRETANIA”
ilustrowaną filmem

którą wygłosi P, Claude Jean, dyrektor Centrum 
Kultury Francuskiej w Warszawie, dnia 21 lutego 
1975 r. o godz. 18 w Gdyni, ul. Świętojańska 39.

G-16751

SPRZEDAM M-2 na Przy­
morzu. Oferty z ceną 
.,16389” Biuro Ogłoszeń 
80—958 Gdańsk.

MŁODE małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni mieszka­
niowej poszukuje nie ume 
blowanego pokoju z uży­
walnością kuchni, najchęt­
niej we Wrzeszczu lub 
Gdańsku. Ofert.y ,,16401” 
Biuro Ogłoszeń 80—958 
Gdańsk.

KUPIĘ M-l. M-2. Oferty z 
cena ,.16402” Biuro Ogło- 
szeń 80—958 Gdańsk._____

ZAMIENIĘ ookói. kuchnia 
— Gdańsk, pokój Gdynia, 
na dwa pokoje — Trójmias 
to. Gdańsk. Wierzbowa 
10/4, Homan.

S-5786

STUDENTKA poszukuje po 
koju. Telefon 41-81-42. go­
dzina 14—17.

KUPIE łub wynajmę pokój 
lub dwa z kuchnia. Teie- 
fon 44-39-60.__________
WYNAJMĘ pokój 7, kuch­
nia i garażem samotnym. 
Malbork, ul. Nogatowa 70.

j, P-144

MĘŻCZYZNĘ z umiejętni 
cia dojenia, do pracy ^ 
gospodarstwie przyjmę. ®te 
fan Krok Tczew. ul. Par' 
tyzantów 32. koło cegieł

BLACHARZA samochód0' 
wego przyjmę. OrłoW0, 
Miodowa 6.

S-5597

KUPNO i
BONY FeKaO kupię. Tele* 
fon 41-70-37.

G-16391

»UMK!
DR DZIEWANOWSKI ***!
ne wenervezne Gdań*"' 
Sw. Ducha 25/27. telef01 
31-63-88.

KONIN: 2 pokoje. 38 m kw 
zamienię na podobne w 
Gdańsku. Wiadomość: El­
żbieta Dębińska. Łomża, 
ul.' Spokojna 182/2

PRACA |
MASZYNOPISANIE przyj­
mę. Telefon 41-08-55.

DR Z. KRAJEWSKI S*‘
ne. weneryczne. Wrzos* 
Grunwaldzka 24. tel et 
41-06-47.

POGOTOWIE
tel. 41-96-89.

teiewizY^f

KiZAKŁAD Kamieniarski ? 
konuje nagrobki, poffli"* 
— kupuje płyty marmd.r 
we. Witold Janowi^; 
Gdańsk — Siedlce, ul. Łl7® 
towicka 22A

„MERCEDES” 220 A. 1961 
rok, z uszkodzonym lewym 
błotnikiem niedrogo sprze­
dam. Starogard, ul. Freda 
18.______________ P-145
„SKODĘ” 1000 MB, 1969 r., 
w bardzo dobrym stanie, 
przebieg 60 tys. km sprze­
dam. Wiadomość: Kwidzyn 
telefon 22-94, godz, 15... 17.

F-135

PŁOCK: mieszkanie M-3
kwaterunkowe, nowe /bu­
downictwo, CO. wszelkie 
wygody, telefon, zamienię 
na mieszkanie w Gdańsku. 
Oferty .,15000” Biuro Ogło­
szeń 80—958 Gdańsk.

MŁODE małżeństwo poszu-: 
kuje pilnie pokoju na tra­
sie Gdańsk — Gdynia. Te­
lefon 31-17-22. godz. 7—14. 
___________ _________ G-16835;
KUPIĘ mieszkanie 2 poko­
je z kuchnią, wygodami, 
chętnie z ogrodem, w Trój 
mieście. Oferty z ceną 
„16394” Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk.

Dnia 18 lutego 1975 roku »marł nagle najdroż­
szy mąż. ojciec i dziadek

mgr MARIAN WRÓBLEWSKI
Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zosta­

nie dnia 21. 02. 1975 r. o godz. 8 rano w Bazylice 
Mariackiej.

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 13 na cmen­
tarzu Centralnym Srebrzysko o czym zawiada­
miają. pogrążeni w smutku

żona. córka, wnuczek i zięć
G-17048
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